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DZIENNIK KIJOWSKI
N S I O  F 0 L I T T G Z 1 E ,  S F O Ł I C Z I E  I L I T I B A C K U .

mus. kwart, pćlrow. rota 
FNENU1 E4ATA, W  krąją 1-  8. -  6 I Ł -

,  Za gitu isą 1M  *.50  18. -
Za zm ia n ę  a d re s u  SO -  >p

CENT OCŁuSZEŃ: Za wiersz petitowy lub je ę j  m e iłfr  
praeditekaiem 40  k., za tekat. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wier. sa petit, za każdy rax. W rubryce „Nadesła
ne* l w ttKŚcie wiersz petitowy lub je$> miejrce i ro 
Zwyczajne małe: za tek stew od W) razu po 4  k , po 
aatudwanie pracy po i  k., przed tekstem paawójnr 
D oląsaeaia po 10 rb od tysiąca i koszta pocztowo

Numer pojedynczy 5  kop>
Prenum eratą 1 ogłaszania p rzyjm u je  Ad m inistracyĄ

S.

s. p,

z  C H O J E C K I C H
12C48

(0ALEK9A P0DH9RSM
zmarła nagle w Kijowie dnia 4 go listopada 1913 r.

E k sp o rta cy a  zw łok na d w o rz e c  k o la jiw i odbędzie s ię  dnia 6 -g o  Eistopęda 
po nab ołeA otw ia żafobnem  mr kośoiele  św . A lek san d rai k tó re  ro zp o czn ie  s ię  dziś  
o godz. IO-ej i pól r in o .

P o g rzeb  odbędzie s ię  d a . 7 -go  listopada w T o p o rach , o ozem  zaw iad am iają  
kraw nyeh i znajom ych  p o g rążen i w głębokim  żalu  Mę Ż, dziCCi i rodziflćl-

Jon Knifll
o b y w a te l,  w fa ś c io le l  m a ją tk u  Ili. Ż e r e b k i 

ha W ołyniu.

| Urodzony w r. 1853 amarl nagle dn. 20 września (3 go paź
dziernika) r. b we Lwowfe. Pogrzeb do grobów rodzin- 
rych w Bazalii na W clyniu odbył się dnia ?7-go września, I 
o C ze* zawiadamiają

112014 Żona, Córki i Rodzina. |

^ K A L O D P N T
Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘB0W1

U trzym u je  zęby biało , c z y s te  i z d r owo.
lżądać wsiądzie.1̂

—  W celu bliższego zaznajomienia pp. Kupujących=
a ł  IR*" I)

E S . S R A B C D W A
da a  niej

A .  W .  B e r e s t o w s k i e g i J

3ana Pawłowskiego

KIJÓW (firma egzystuje od 1816 roku) KRE3 Z C Z K T Y K  3 8 .

V ,

Zarząd magazynu zadecydował oddać do sprzedaży od d. 8 b. m. 

100,000
Magazyn będzie otwarty od 2 10-ej rano do 7 wiecz.

V7  czwartek, dnia 7 go listopada z powodu robót przygotowawczych i sorto
wania towaru magazyn zostanie zamknięty o 6 ej wieczorem.

kawałków niepełnej miary różnych towarów 
bławatnych: su k ien n ych , w ełnianych, 
jedw abnych i baw ełnianych .

10871 J
T ea tr  Dagm arowa (Meryngowrka Nr 8). W e 

czwartek d. 17jlistopada 1913
roku występ

—  Jadwigi M rozowskiej =
Zuakomitej artystki dramatu i opery w Rzymie z udziałei1 Niny Doili — 
botonogiej t. Cerki klasycznej oraz Bolesława W allek Walewskiego — 
prof, Krazawsh. Konserw. Mur. Początek o gola . 8 i pól wlecz. Bilety 
do nabycia w ksieg. Wł. Idzikowskiego, Krrazcz. 35 od 10 do 3 i od 5 — 8

Sala klubu Kupieckiego 10 grudnia Konoart

‘ " ‘ - “ y "  o  A  8  A  Ł  8  A
Początek 0 g. 8‘,2 w. Sprzedaż biletów u W ł. Idzikowskiego, Kreszcz. 35.

B iała- C erkiew
Przyjmuje 5484

prenumeratą na l Dalennlk Kije .triki*

KSIĘGARNIA I CZYTELNIA

SC* B ^ i l w i a

SALA KLUBU „OGHI- 
W0* (Kreszcz. Nt 1).T eatr Polski, ił, S

piątek  d. 8  listopada pi< r w s r  j gościnn y w ystęp
utalentowanego »r- 
tysty i reży*. teatru 
Małego w W irizaw iś

i ,H N £ jż  z  g r z e c z n o ś c i 11
krotocbwiia w 4 ch aktach Abrashamowicra i Ruszkowskiego
A f  DNS: W  niedzielę J"1V# n i* 7 f l r i> a i^  f*rl|ł w 3
duia io-go listopada j j i  U W d U j f  J j r A U u l l ł l  aktach S.
R ry’a z id  iałem p Pawlowskirgo w roli głównej. Ceny m ie jsc  
z w y cz a jn e . Bilety w e eśn ej sprzedaje księgarnia W . Idzi
kowskiego (Kreszczatyk Nr 35), a w dzeń przedstawienia od g o 
dziny 6 pp. w kasie teatru. ICH65

,.HOWA CZYTELBIA*
E. R a k o w s k ie g o . Kijów, W ład z- 
■ierska Nr 28. Zaopatrzona w~ 
wszyst. nov,ości beletryst. autor. poi. 
i ubcych. Otwarta ad g. 10 da 7 w. 
oprócz niedziel 1 świąt. 9215

Do s p rz e d a n iu  2 2  WOŁY robo- 
cze. Adres: poczta i kolej Zmie- 

rzymra m. Alekalcjówka. Z an  jd
i majątku,  11967

Portrety olejne
b. uczenica Szkoły Mon ićbijskitj M - 
Błago wieszcze ń-ika 125 m 1 od 4 do 
6 po pcł. Tamże le k o y e  Pj S . ii> 
ku  i m a la r s tw a . 12G49

1EC1I
kijowsk. pow. okslley Rżyfezczowa 
z piękną rezydencją lub bez rako
wej. W  pobliżu 3 cukrowni i przy 
strni na Dnieprze. Majątek dobrej 
aultury, mcze być oddiny rylko 
pewnemu dzierżawcy bez pośredni
ków. Bliższe szOzej 6Iy ul. Trfoch- 
światitielska Nr 8 m 14. 12054

t f A j n O D n a c i S Z B

WODA KOlONSKA

T e a ł r  N i e j a k i .  .fSpte&rSUŁ
Dziś, dnia 6-go listopada „Ż y d ń w k  Ern* 7 go 1) „ T r a w iu t a 1*, 2) 
„ P a ja c  (proi. i l-sz'' okt.) Dnia 8 przedst. ku uczczeniu p»m!ęci P. 
Czajkowskiego „ Ł - je n i u s a  O n lea lw -'. Bilety Wszystkie aerzedane. 
Dnia 9 po raz 2 gi „ E u g e n iu a *  O n ie g in " . Bilety nabywać można. 
Dnia 10 go w so l „ Ż y c ie  s a  c e s a r z a 11. Wieczorem „ O pow ie so i 
H offm ana” . Bi’ ty do nabycia lObM.

Teati* y,Sołow iow a 88 C ep ek o ya
S i-ife lm k o w a.

Dziś o godz. 8 m. 15 wieCzt ręm ,,G  lia z  no a z la o h e c k ia "  w 5 ciu 
ąktacb. (Ceny rwyCz.jce). Dnia 7 go .istopada „ Z a  z d r o ś ó " .  Dn. 8 ga 
bencfjs S  Kuzniecowa 1) „ U r w is k u ”  Gończa.owa, 2) „G n ia u d o  Szka 
e h o o k lo "  8-my obraz: pokrju U m u a . Dnia 10 v południc „ M a r 
tw e  d u s z e ” . Dnia l l  po cenach ogólnie przystęp. „M sjlra  o  m iłku” . 
Vi próbach: Labisz „ K a p e lu s z  s ło m k o w y 11. Wilhelm Meyer Fers er 
„K s ią A ą  n a i t ą p n J 1. Buety da nabycia w kasie od g. i0
t .  0 0,1 koóca przeasiawienit.

3 pp. i <*Ó
10910

I

P P
EI8 HARM0 RIIE pierwszorzędnych fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI, 
MAMDOL.IHY, SK R Z Y P C E , GRAMOFONY 1 płyty. MUTY naj.ozu.ait 
szych wydali i abonament nut. Poleca po cenach bar zo umiarkowanych 

B łA w n y  o k ła d  In stru m e n tó w  m u sy o a n y o h  i n u t

H. J. JIHDRISEK
CieszCzatyk 41. Bel-Etage. 585

w K i j i
Oddział

owie
w Baku

PULST w a  akc .
FRYDERYK

wWAP?5ZAWiE.

IDasiać można we wszystkich ante- 
^aCb, składach ap cćznyrh i perta- 
meryseh. Przedstawicieli u a Kijów: 
T -w oŚ wida i Mil.er, Kreszczatyk 29.

Dawna, sle wciąż jeszcze 
praktykowana metoda czyszczenia 
ust i zębów za pomocą pasty i 
Mztzotek do zębów zupełnie nic 
ma raryi bytu. Cucąc czyścić 
xęby nietylko dla zewnętrznego 
blasku ale i dla trs o, ażeby je 
zachoa ać zdrowymi, powinno aię 
koniecznie używać płynnego prze- 
ciwgnilnego środka dla oczysz
czania całej jamy ustnej. Tylko 
>lyuny środek dla czyszczenia ust 

mole przenikać r. miejsca, gdzie 
najpierw się rozpoczyna proces 
gnilny, a mianowicie n t  tylne po- 
wierzchnie zębów trzonowych, w 
izezeliny pomiędzy zębami, luki 
po usuniętych zębach i t. d- Je
żeli piyn p. s ada własności prze- 
ciwgniine to usuwa wtzelkie po
czątki gnicia.- C .łym  aseregiem 
badad naukowych dowiedziono, 
że własności takie posmda w, da 
jo  płnkanią ult .O D O L *. Ma 
oną włąsneść wsiąkania w 'pod- 
iicbieuie, dziąsła, szczeliny 1 w  
spróchniałe zęby, pozostawiając 
w błonach śluzowych i w jamach 
apas środka przeciw]- gcim ego' 

ktery działa jeszcze w ciągu kil- 
cu godzin i trm samem chroni 
usta i zęby od fermentacyi i gni
cia. Nic więc dziwnego, żc uży
wając ciągle Odol możemy aż ao 
głębokiej starości zachować zęby 
w aobrym stanie.

Flakon 85 kop., duży llakon, 
wystarczający na cały miesiąc 
1 rb. 50 kop. 11030

Cienie.
2 a parę dni zbierają się delegacye auJro- 

węgierskie. Minister spraw zagranicznych hr. 
Berchtold wygłosi tradycyjne e z p o s ć  o poli
tyce zagranicznej Austryi oraz o stosunku trój* 
przymierza do apraw bałkańskich. Niezadowo
lenie, jakie ogarnęło wszystkie koła polityc-ne 
w  Auslryi i n« W ęgrzech z powodu zagadko
wej ptlityki Niemiec, brak poparcia interesów 
»ustro-węgierskich przy zswurciu pokoju w Bu
kareszcie, wysunięcie wyłącznie interesów nie
mieckich w pokoju bukareszteńskim nad rerę* 
żyły wzajemne stosunki w trójprzymierzu, z wła
szcza między Auatryą a Niemcami. Dopiero 
cesarz Wilhelm osobiście przez pobyt w Kono- 
piszt i w  Schoenbrunuie oraz przez zaprosze
nie następcy ironu Franciszka Ferdynanda do 
Niemiec musiał naprawić słe wrażenie, jakie 
wiarołomna polityka Niemiec wśród kół poh 
tycznych w A-istryi zrobiła. Niemniej pozosta 
ło napięcie polityczne, płynące stąd, że Austrya 
zapłaciła koszty pogotowia wojennego, a nie u 
zyskała niczego wzamisn za swe miliardy i za 
zrujnowanie swego gospodarstwa społecznego 
Niemcy wyniosły wszystkie korzyści, jakie i 
sojuszu z Auttryą mogły płynąć. Auatrya mia
ła tylko ciężary, a nie miała korzyści.

Obecnie kiedy zbierają się po długim okre- 
■Ie delegacye wspólne,-—jedyny organ polityczny 
upiawoiony do przeprowsdzeoia szczegółowej 
kryty ki po.tępowania dyplom acji austryackte, 
w tym tak n.eamiernle ważnym czasie, nadcho
dzą wiadomości, że rxpoje ministra Bcrcbtołda 
ma usprawiedliwić stanowisko Austryi i wajui- 
z lć  na korzyści, jakie jedrak Austrya odniosła 
Mają one być przedstawione z trojakiego stano
wiska: po pierwsze nie dopuściła Austrya do 
wojny europejskie1’ z Rosyą i to sobie poczy 
tuje za stczególaitjrzą zasługę. Po drugie nie 
dopuściła Serbii do morza Adryatyck ego i w 
tem widzi swoje uwycięs.wo, wreszcie: dopro
wadziła wbrew opouycyi Serbii i Rosy i do ut 
worzenia niezawisłej Albanii i to uważa za 
p rs * Jz t* -y  tryumf Austryi.

C d e to rozumowanie sfer zbliżonycn do

kierownictwa polityki zagranicznej w A ustiyi 
jest z gruntu biędue. NIa tryumfy zbiera dziś 
Austryą —  przeciwnie poniosła klęskę, właśnie 
dlatego że te trzy punk y  przeprowadziła.

Najważniejszym wypadkiem politycznym 
v  c iropie od czasu wojny francusko-niemiec
kiej 1870 r. była ostatnia wojna bałkańska 

tylko bowiem zmniejszyła władzę T u rcji 
w . E-aropie do minimum, o którem już dzid po
wiedzieć moznr że nie da się długo utrzymać 

przewidywać należy rychłe dalsze i osutec.-ne 
wyparcit Tutcyi z Eurupy i zajęcie Konstanty 
□opola przez Grecyę lub walkę o Konstantyna 
>ol między państwami ry ealizującemi na Bał

kanach.
Pokój w Bukareszcie wytworzył zupełnie 

nowe ukształtowania państwowe na Bałkanach, 
stworzył nowe państwo, powiększył ogromnie 
obszar Serbii i Grecyi, pozostawił zarzewie wal- 
11 między B Jgaryą a G recją  i Serbią, powięk- 

szy . Rumunię o znaczny 1 cenny nabytek. 
Równocześnie osłabił Austro-W ęgry, chociaż 
nie pozwolił na tryumf jej rywalki.

Spraw y Turcyi europejskiej można na ra
zie uważać wcale nie za akończone, lecz za 
odroczone. Ale równocześnie wysuwa się no- 
wa a westya międzynarodowa: Turcyi uzyatyc- 
kiej.

W alczą tu żupełnie inne wpływy, ścierają 
się potęg świ .c we, które w walce bałkańskiej 
nic brały udziału —  Turcy a azyztycaa staje się 
już dziś kością n-.ezgcdy nuęjzy Fraacyą a Niem
cami, z których i jedna i drugi roszczą sebie 
z różnych tytułów historycznych prawo do 
spadku po Turcyi w Azyi. Przychodzi Rosya 
i Angłis, która iakie nie pozwoli tej sposobno
ści minąć bez korzyfci dla swych interesów 
handlowych. Tak więc powstaje ja t  duś spra 
wa nową, która rzuca cień n.t przyszłość i zro
zumiałą jest rzeczą, że opiuia publiczna w pań
stwach interesowanych bsrdao żywo dziś zaj
muje się kwestyą Turcyi az/amycku j.

W  Europie przyszły do głosu małe naro
dy pod panowaniem tureckiem niegdyś jęczące, 
dziś cswobodzone: bułgarzy, Serbowie, grecy.
Europa sama nie wdawała się w te sprawy, 
oozosuwiła związkowi b tłia i ckiemu wolną rę
kę od,zawiązania się uo wzajemnego pożerania 
się, słowem nie interweniowała,

luacaej będzie w Turcyi * ’.ya.yckiej Tam 
przyjdą do działania bezpośk edniego wielkie

mocarstwa, mające tam liczne wpływy, stosun
ki, interesa, ambicje, aspiracye. Nic goiw c.ą 
oue na zmaaak.owanie nietureckich narodowo
ści przez rząd nslodoturecki. Jakikolwiek w y
padek wewnętrzny w Syryi !ud prowincyacb 
ormiańskich musiałby dziś apowedować iuter- 
wencyę międzynarodową.

Turcy nie mają dziś wyboru: jedynie tyl
ko polityka reform uczciwie i sumiennie prze
prowadzonych i polityka decentralizacji może 
jeszcze i to nie na długo uratować panowanie 
ottomańJće w Turcyi azyatyckiej.

Nasuwa się dziś już kwestya arabka i k a e -  
stya ormiańska.

Rewo*ucya turecka 1908 r. vyw ołała w 
całej Azyi Mniejszej entuzyazm, oczekiwauo po- 
1 tyki liberalnej i decentralizacji administracji 

[Tymciaseiu nastąpił jeszcze większy ucisk, 
Fol tyka centralistyczna mlodoturecka wywołała 
najsilniejszy opór arabów.

Po kilkoletnim oporze zbrojnym zebrali 
się w styczniu 1913 r. w Beyrucie deputo
wani 86 komitetów wyborczych S jry i i określili 
stanowisko Syryi w  15 artykułach, żądając 
pełnej ajtonomii w ilsjetós oraz autonomii 
miazt i gmin arabskich. Język arabski ma być 
uznany jako język urzędowy Syryi i całe. 
Arabii.

Głównym atoli czynnikiem poi.tycznym w 
Syryi są szkoły francuskie i wpływ Francy; 
Elita syryjska obecnie mówi i myśli po fran 
cusku. To też na Syryę zwraca s!ę wzrok

Z niwy jioezyi.
(Br. 08trow8ka—A  n i o l o m  d ź w i ę k u ) ,

„NiewCielonymi Sun mi jsm  bogata, 
a kiedy tworząc, z mej skarbnicy czerpię, 
to Jak żniwiarka jestem w skwarze lata,
Co odblask słońca widzi w s w o 'm  sierpie*.

W  tych prostych słowach streśnła autorka 
niniejszego zbiorku nie swoją zdolność twórczą 
zanadto jest bowiem skromna i zamało cen! 
talent własny, ale duszę swą, jam ą i przejrzy 
■tą, duszę, co w fród splątanych zjawisk życia 
współ ezesnego, wchłaniając w siebie wizystko, 
potrafił* jednak zachować nienaruszenie ową 
krysztaioaą przezroczyuicśi, która bywa zw y
czajnie tylko udziałem dusz dziecięcych, a za
chowała ją dzięki nieporównanej słodyczy I do
broci, czyniącej zeń przedewszystkiem c z ł o 
w i e k a ,  a potem dopiero artystkę I tę wła
śnie kobietę-człowieka czujemy na każdej kar
cie jej zbiorku, owianego wonią najszczerszej 
poezyi, ona to każe się kochać i ona sprawis, 
że wpośród tylu mnogich i różnorodnych talen
tów, autorka .Aniołuw Dźwięku* kroczy włas
ną swą, przez nikogo nit wytkniętą drogą.

Nazwisko Bronisławy Odrowsk.ej ńię od 
dziś znane jest czytelnikom polskim OJ sze-

Francy., w danym wyp&dcu Francya nie moie regu lat już na łamach pism rozmaitych 
tam dopuśc:ć żadnego innego konkurenta. 1 *■ *

Anglicy wskutek okupacji Egiptu są są
siadami francuzów w Syryi. Od czasów Pto- 
lomeuszów aż do lorda Kitcbenera każdorazowi 
panowie Egiptu starali się także opanować S y 
ryę sąsiednią. Anglicy dziś fortyf.kują drogę

Ircgu isi juz na lamacn 
spotykamy utwery liryczne, pomijane mo 
' te przez ogół, ale w których znawcy, albo i 
nic znawcy nawet, lecz ci, co mają wrażliwość 
subtelną i z lo la i są wyczuć p>ękno— odnajdują 
zawsze to samo: głos duszy szczerej, sztachet
nei, a przytem niezmiernie wytwornej i tak di- 

do I idy* i dla tego Interesują s ę prze.mykiem 5lekiej od pospolitości życiu, jak dalekim jest od 
i marchią egipską, jaką j<st Syrya. Tutaj więc I niej obłok ozłocony promieniami słońca. Pani 
rozegra się walka

W  Syryi spotykają się liczne wpływy a n 
glików z Egiptu, włochów 2 Italii, którzy chcą 
koniecinie zdobyć utracone na Lewancie daw
ne stanowisko handlowe i niemców z BcrUna, 
którzy wychodzą na zdobycze atyatyckie. T*m

de S e v g o ć  w jednym ze swych listów, okre 
ziając wrażenie śpiewu ptaka, który uderzył ją 
z gęstwiny jakiegoś drzew*, powiedziała: .po  
prestu liść śpiewający*. Takim właśnie śpie 
wającym liśc.em je .t duKza Br. Ostrowski’j 
Pieśń przepuj* ją nawsLroć Tworzenie u mej

reż w tej chwili prowadzi się walka podziemna.| nie j?st aktem woli, lecz poprostu nieprzepartym 
Curcya w A zyi jest zupełnie podminowaną ze dru hem istoty, która stworzona zosiała na to, 

wszech atron. Więcej aniżeli v  Europie. W y-J*by śpiewać. Inna zaś rzecz, ie  te odfucby 
suwają się nowe cienie. I ujęte zostały w  korby świadomej i umiejętnej

Ł W* L*

zdolności artystycznej, że lutnia posłuszna pal
cata, mieni s:ę barwami wszystkich dźwięków 
i gra, i śpiews, i plonie, rzec można, niewi
dzialnym ogniem, lecz czuć ten święty płomień 
natchnienia w rozedrganej dokoła fali powie
trza i on to właśnie udziela słowom jej tego 
tajemnego czaru, który udziałem bywa tylko 
urodzonych .z  łaski Bożej* poetow. Autorka 
czuje to swoje powołanie, nie zapiera się go 
bynajmniej.

.Rodzeństwo moje, anioły dźwięku, gra- 
jąie  z wieź —  powiada do diwonów wieczor
nych— i meje serce Pan dzerżył w ręku, zanim 
je strącił drżące od jęku na ziemski ścież*...

Zaraz im jednak czuje ojpawiedc-ulncść 
królewską, ciążącą na barkach porty. Daleka 
od zatapiania się w mialkiem zadowoleniu, pły- 
nącem z samej estetyki tworzenia, czuje ona 
potrzebę dania czegoś ludziom swą pieśnią, 
skrzepienia ich duchowego, podniesienia na 
wyższy stopień etyczny, niż aię znajdowali 
przedtem:

„Chciałabym moje słowo 
wykąpać w zlotem słońcu, 
a patem rzucić wam*...

„Trza terCe w dłcnl nieść.
Poprzez umarły uwiat, 
przez śniegi pól ogramne, 
jak purpurowy kwia‘ 
j t k d a b r ą  l u d z i o m  w i e ś ć  
t r z a  t e r c e  w d ł o n i  n ie ś ć . . .

Przejęta tą ważnością swego posłannictwa, 
szczerze i poważnie wzruszona zadaniem swem, 
jako pieśniarki, autorka nie docenia wartości 
iwych pieśni, nie spostrzega, ile w uch istot
nego blasku, ile słów naprawdę .wykąpanych 
w słońcu* i z chwytającą za aerce prostotą 
i smutkiem wyznaje sama sobie, że ma .b ez
płodny perz, pszeniczną śnirć, gdzie złote ziar- 
ao chciałam mieć* i .że  to boli, boli*... W raz 
jednak z tą jasnością dusz wybranych, które 
zawste, mimo woli zwracają się ku światłu, 
gdziekolwiek je mroki ogarną —  pociesza sama 
s ebie smutną zresztą i pełną tęsknej zadumy 
pociechą:

„Cóż, że iwe gromy złate 
nic miały siły bić?
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C6i, te twych radów kwiecie 
nie źrało w  jłoiy płód?..
. .te  Chlebem *»■” *  i s«lą 
i w oją twego zdroju 
nie j 1 ai ą ię nlćąyj g ló  I?...
...Mię pataiaj po** siebie 
za atraćim. a i  i .zrnj: 
s i e w  k a ż a y  r a ś n i e  w K ł o s  
osław je ziemi Czarnej...

I ó s  Łd rc wy optymizm przyrodzony każ- 
I j szlachetnego rodu duszy, optymizm płynący 

m c  z sytego zidoWbleaia, l e c z  z  nieomylnej 
pamięci błękitów, których odblask widzi i tu< 
W Uiftaicb Śwista 1 Wiecuje «< tym zatrsconym 
prawie szkkiem  napcwrót ku swej ojczyźnie —  
optymizm ów wyrywa jej czasami strofy takie:

'Jednak ja wierzę, ie  wielkie kochanie 
jest bożym ptikiem zbłąkanym nu ziemi, 
ie  rasie lcty 'ferować w otchłanie, 
lecz p 'r u ę a  skrzydle^ przeUU nad niemi, 
ie  « »  kiedyś w uśnaóćl zórz Stanie, 
na bi_itk rozpięte skrzydłami wielkieuti 
i w one skrzydła bezmiernie utuli 
tyęb, Co głębogo wlt^zyit i czuli*

Pow iedzi"ś że Ar Ostrowska opanowała 
formę, byłoby banalnością, dającą się dziś za 
stosowi ć db pierwszego lepszego w ićm  jiob* 
gdyby nie to, ze owo opanowanie formy jett 
u niej istotne, rzetelne, nie uchwycone 2 dr u* 
giej ręki wrażliwością .literacką* wskutek cią
głego obij»nid się o uszy pewnych ba/monif- 
nycn linii dźwięku, ale w y c z u t e  bezpośred
nio przez wżycie się w  cudzą tw órezjić gtntal- 
ną. Jej sfk ityuy i oktawy wykute i wyrzrź- 
oione w izljM-betnym metalu poetyckim przypo
minają oczywiście SiowauMegor—bo jakie u nas 
mogłyby go nic przypominać? —  ale pojęte s% 
nąuazroś fidawidualaie. Sze.oki oddech eoic 
ki nie leży zresztą w rarurse twórczości O s io w 
skiej. W k tsże  jej, próbujące dać syntezy tego: 
rrdzaju, jak ńp. trylogia niewieścio biblijna, 
lub dramatyczna opowieść , Kryary*, piękne są, 
bez zarzutu utrzymane w tonie i niepokalane 
pod w iględcu  artyzmu, ale swobodniejszą czu
je de autorka w tonie czystego li-yzmu. W  to 
nie tym utrzymane i aśai jej są prze# liczne po- 
prostu, czarujące i myślą i wdziękiem, jak np 
„Cud królewna*, a zaś wiersze liryczne, p tr  
mieszczone na początku zbierku, w których każ 
da rzecz codzienna i zwyczajna, zachód słońca, 
śieru iakr, figura postawiona przy drodze, 
odziewa s ę  w szatę najszczerszej poczyi i lśai, 
i ukrzy atę jej blaskami, tak, że ie .zbożne; 
e ba*t to szereg drobnych klejnotów tem 
irdziecsnkjsiycb, że tak prortych napczór, na- 
tiiralnycr, btzpre ter ”yon* laycb. N-iogoł, gdy 
sią przeczyta zbiór poezyi Ostrowskiej, m m  
wrażenie, i i  zapaćpmaja więź kwiatów, że do du* 
ś_y wniesiono coś jtśnego i wonnego za-s- 
zrm...

Tomiku ćoptłoia szereg przeałtdów 1 ry 
ków frasemkieb i belgijskich, dobranych ze 
s-nakiem, a wykoninycn doskonale.

A l  S w i d

N.uyen Vanga i N/uyen V*hiep’a na bezter
minowe roboty ciężkie i 9 1— na terminowe.

Spisek powyżsiy wykryty byl w Saigonie 
Cboiouie w marcu b r.

L prasy rosyjskiej.
*** „ B r i .  Wi e d *  zwraerją uwagę na 

.pracę" paźiziernikowców w  komisyi, rozwś- 
łającej projekt prawa prasowego.

„Ur. Beonigten w iwotm czasie mówił, ze w 
sprawie piajektu prasowego ptż<izi<*rniitowcy będą 
głosować razem z opozycyą. Przyjemnie djio sły 
S7i"ć crś paH otm ego,itó rrzy*zU chwila piftby 1-  
obictnlr* nie został* detrzyna«n».

'„Dakanawny „rWrota na lewo" o tyle tylko; 
o ile potrzeba było ula wyboru postępowca Jcfre- 
■ « w i na prezes- komisy?, p*ź iziernikowcy nie za 
niedbali atwierdz;ć, iż są Wierni dawnej awej zasa
dzie głosów*ć razem z prawicą we wszystkich wy - 
jodkach, gdy Ctadzi o jakąkolwiek ze swobód, za-; 
powiedziinych przez manifest z d. 17 p«  ̂fzitrnik#,'

„N« p ierw szy m  egzam in ie o p o zycyjn ym  pzź- 
dzierttiko w cy „ze łę li s ię  , ,

Cc. prawda w .opozycy jność* mołojców p. 
G jczkow a wierzyli tylko nieuleczalni optymiści

*** a® 1 'z- V7ifd.*, poruszającrównież sora 
we Piętrowa, przypominają, iż przed 12 lity , gdy 
□a stacyi Tichorieckaja żandarmi kolejowi do
puścili ste gwałtu nad bezbronną dzie rczyną 
Zotowówcą, zarzą Iztre zostiło najentrgiczniej- 
sze śledztwo, wykryci winui i o wynikach do
chodzenia ogłoszony został Komunikat uizećowy

„A dziś. Obecnie rsaczrie postąpiliśmy na
przód. Obecnie w ministerstwie (kolei; panuje dy
scyplina, wszyscy mocno -rzymają S'ę jeden drugie-

fa. w sp ó ln ym i -v> jtłkzrttl d zierżą  .aztanasr*, pośia 
z|ą u le g a ją cy ch  rurcW ej dy.iCypnoie ..w lainyC h* 

lrtur; j  i rat4- y k sle g ia ln i za w sze  są  go to w i po- 
tw te r tzić p ra w J ę  aain lsteryalaą.

„LeCr pp. kdlejWwcy, są granice i drwinom 
wszelakim’'.

*J* Znany fejletonisla ?R ui. Słowa* p. 
77. Dorouzewicz, ironizując na temst pizygody 
dyplomaty rosyjskiego w Rosyi, stwarza taki 
.obrrsek*:

.N a  staCyi .Ponyri* do okienka nieśm iało 
p a o cćo d zi p asażer.

— Pa *ie telegrafista. A, panie telegrafisto!
Telegrafista, nie patrząc, odpow lada:

Ha?
— Panie telcgTtftatt! „Tram" naturalnie ałc- 

wo niezrozumiałe. 1 dzikie nrwet. Lecz oznacza 
dno aJres umiwiony. „Towarzystwo >osyjSKo-ame 
rykanaKicn wy?ohój» guSaowy-n*. Ptn aię nie 
obrazi"

Telegrafista, patrząc gdzteJ w stronę, za 
pytuje:

— A c t?
— Chciałem się dowiedzieć. Jeżeli napisze 

telegram: „Tram, Mm zw z ' - pan bić m.ę za io nie 
będzie?

Ponury telegrafista odpowiada również louurt, 
-  Ma p i  ja  tam czas „rzmoCić wszystrłen p r  

sa c l ó w!
LłszCzęśliwlony pasaże/:
— W  takim razie j t *  telegram".

główny jego podrófy do Paryża, a mianowicie 
z a c i ą z o i ę c i e  pożyczki kolejowej zoitat oaiągnię- 
y. Będtie to pożyczka gwarantowana przez 

rząd r o s j j t k i ,  wynosząca 5 0 0  milion, i przezna
czona na potrzeby gąupy kolei żelaznych JPo- 
zyczka ta niema bynajmniej charakteru -.nifik* 
cyi jiożyizek kolejowych.

Ssnzt rozważał onegdaj następującą 
sprawę. Prokurator pdeskiej i«t?y LgdbWęj po-' 
ciągnął do odpowiedz,alności kainej lekarzy po 
miału bajlyós kiego, gub. podolskiej: Głinera, 
^?einsztejna, Grinbergą i R»wielkiego, atąpo* 
»ycb; Rogalskiego, Jankiewicza i Kastcrga oraz 
rewirowego Karpowicza Kużmowicza za wyda
nie w 1 9 1 0  r. poborowym 131 świadectw le- 
Łrąrshirh. Podolski zarząd gubrrnialoy uznai, 
iż świadectwa wzmiankowane uJziolpne zosUły 
osobom istotnie chorym i p -rei ( sprąwa 
wsiczęta przez prokuratora, powinna być m .c  
rzop.a TVul»cc jótnicy zdań pomiędzy proku
ratorem izby sądowej a zarządem gubernitl- 
nym sprawę cq przekazano do rozstrzygnięcia 
senatowi, który zdecydował, oddać pod sąd 
w yirj wymienianych lekarzy i urzędników po 
licyi.

€cha kttluarowt.

1

d c ±

.wlr.snem* w.adrem. Niech więc w jakiej d a 
cie pokaże się „dur"— niech z tej cbaty zaczerp
ną wody— * w o d  studnia staje się zatruta, a 
ito  jej polem .zaczerpnie wnosi ten „dur* i do
awojjtj cbr^y. I zaiaza rozneśi się w tcu spo- .psob:ę ,ś. p. Jsną Kaoll* straciliśmy jed^gO  z

-Kranika zagraniczna-
Z żyeto K lattlit-baszy. Zmarły 1 go li 

sktpidw w ] .w Sk s  na Cyprze b. wielki wezyr 
K arsiJ ban a nsleiał do nsjDardziej utslento- 
w aajch  i wykształconych tureckich mężów 
stanu.

Kiamil basza był czterokrotnie wielkim 
wezyrem, trzy razy powierzał mu rządy im- 
peryum f smańuie^o A L d jl Ilamid, n z jeden— 
Mahomet V . Po raz pierwszy objął arezynt 
zmsrły dostojnik turecki w r. 1869, po rsz 
drugi z .ś  w r. 1895. Podejrzy wany o udział w 
apieku, mającym n« eelu wskrzeszenie konsty- 
tvcyi Iśtdbatowej, został on po paru mienią 
cuch rządów mianowany wali v- Aleppo. Oba
wiając się obejmowania stanowiska w mieście, 
w którym pdno byto agentów tajnych „krwa 
w ego aiłtana* Eiannl-baaza za pośrednictwem 
poala węgierskiego d’C»Iicrr wyjednał u ĄMul- 
Hsmida nomlnacyę na wai ego Smyrny, W  r 
19 7 został zesłany na wyspę R odoi —  zdołał 
jednak uciec i sch'onić się w konsulacie an 
gielskim. W  r. 1908 po przewrocie ajerpn^o 
wjrm stanął ponownie u itetu zreformowanego 
rząd nu

Ostatni raz objął Kiamil-bsszą stanowisko 
wielkiego wezyra już po wybuchu fatalnej dla 
Turcy i wojny balkańtkiej —  ą  pażddemlku 
1912 r. Zamach stanu dokonany w styczniu 
19^3 r- prz n  £aver-beja— zmusił do uttąpieuia 
^^rzytiidego męża etanu OJ tego czasu zanie
chał K<amii basza polityki 1 zamieszkał jak o 
człowiek pi/w atuy w Larnace na ojesystym 
Cypize.

Kia mil-basza zmarł w  86 rokn życit.
K ał j i W Azyi Mitłajszs). W berlińskich 

kołach p< litycznych sprawiło wielkie wrażenie 
chwilowe zawieszenie rokowań powadzonych 
przez threckiego ministra siarbu D iaw ija-baizę 
1 dy,ektorćw „Deutsche B*nk* w sprawie bu
dowy seci kolejowej w Mfcłej Azyi Jak wia
domo .Deutache Bank* zamierzał budować 
główną lisię Aleppo Bagdad z rozgałęzieniem 
na Cna-»eliu i Diirbekir, ttd ież linię anaio- 
l.jaką Cezarea S-waa. Dżawid basza dążył ze 
swej strony do stoordynowania warunków Łon- 
cesyi na bodową pbwyższych linii z warunkami 
4 oi.cesyi niciaie, ko francuskich n i  budowę seci 
kolejowej Siwm  Same u o.

Jako urzędowy powód piz rwańia t.k  
ważnych d!a obu kontrahentów rokowań, wy 
stawiana jest choroba Dźawiua-baszy, pisma 
opozycyjne jednak widzą w tem zawieszeniu 
wpływy Anglii, nie mogącej się pogodzić z 
myślą o opanowaniu przez N.emcy nowych 
placówek ekonomiczno-politycznych w Malej 
A tyi.

Manewry m ięłzyrirodcw e w  Pukłnte 
Korespondent pekiński .T,;»i s ’a* podsje opis 
rutnewrow dokonanych przez oddziały 
miedzynsrodowych rozlokowanych w s.ohcy 
Cnin. W  srin ra  ra«.-b wzięło udział i,aoo żol- 
ik r z y  ąmcryksńskicb, 3--0 niemieckich, 1 5*0 
f,an« oskich 1 zoo japońskich, 9 ;o rosyjskich 
i 1 7-co argiclakicb. W rjiko  pcdzielcne ly ło  na 
dwa edjaia'y, jed^n z tych oddziałów pozosta
wał pod komendą generała C jo p u - , drugi —  
pedkem endą f< ascuskie go dowódcy batalionu —  
Gauthler,

Manewry w ijsk  mlodżynarodowy^h l & 
?irmi chińAiej sprawiły na ludności przygnę
biające Wraterie.

*pf»tk p m c fw  francuski w  talgonia 
Sąd Iryminałny w Saigonie po tygodniowych 
rozprawacn skazał za fabrykowanie bomb tu- 
dz;eż przeckowywanie plakaiów rewolucyjnych 
trzech anamitó*: pcdijącrgc się za bogą Sun.*,

* ,*  „Riccz* drukuje ciąg dalszy „Listów 
* pióra p. R , G, Tym  rsacm mowaz Litwy

o „batiuszkach*, którzy naśladują we wazyat- 
fciem księży katolickich. Urządzają więc wspa
niałe nabożeństwa, wtrącają sie do polityki, 
zwłaszcza:

„Ns wzór kleru kutulioklego i kler prawo 
slawoj dąży do rozwinięcia S i c r e k i c j  d z i a ł a l n o ś c i  
w dz:edżlnie organitacyi różnego SwdMja inatytuoyi 
da kooperatyw włącznie9.

Ach te „ k o o p e r a t y w y " !
P. R. G sądzi, źe praca w tej dzitdt nie 

nie dokonywana przez „ ż y w i o ł y  p o s t ę p  o 
w c *  j * t t  objawem antyspołecanyin!

ft/onucye i pogłoski.
—  W  kołach aynodalnyi-b panuje wielkie 

zaniepokojenie wobec możliwdści d m isji nad 
prokuratora Sablera, którego stanowisko jest 
mocno zachwiane. Jedynym katdydatem na 
niejice aablera jest jego pomocnik p. Daman- 

skij — ODectue chory. Okoliczność U  odwle
ką jakoby nieuniknioną dym isję Saolers.

—  Komisy* miedzys yjziałow a opracowa
ła projekt prawa o peusyi urzędników, odda
nych ped sąd 70 wvkroczenia służbowe. W e
dług projektu, utzędnik oddany ped sąd i cza
sowo zawieszony w urzędowaniu, ctrzjm uje 
40^ dotychczasowej gaży, mieszkanie skarbo
we lub 25% sumy, wypłacanej mu na wynajem 
mieszkania. O ioby usunięte zupełnie z posad 
żadnego- wynagrodzenia nie otrzymują z Wyjąt
kiem nielicznych wypadków.

W ojtkowi, zawieszeni w urzędowaniu 
i-skL tek cddania ich pod sąd łub wdrożenia 
Drzeciwko nim śledztwa, ctrzy-nywać będą po
łowę awej gaży oraz całkowitą sumę, przezna
czoną na wynajem mieszkania, zupełnie utunię- 
ui z p o n d  —  40JJ gsży.

W  rnzle uniewinnienia urzędnika wszelkie 
zatrzymane pieniądze b*dą zwracane z w piąt
kiem wypadków, gdy kary zostaną zniesione 
wskutek manifestu Najwyższego

—  Minister spraw wewnętrznych Miklz- 
kow zostanie niebawem mianowany postam do 
Rady Paógtwa z pozostawieniem na stanowis
ku ministra.

—  W  tych dniach do rady ministrów 
wniesiony zostanie projekt ptawa o uregulowa
niu em gr cyi

—  Korni iwa ped przewodnictwem pref. 
ReLia, rozważająca projekt przepiiów o walet 
z przymiotem uznała za konieczne prowadzenie 
t“l walki przekazać samorządom ziemakim i 
mie.scim. Zdaniem komtayi usługa w łaźuiach 
i restturacyach podlegać powinna oględzinom 
lekarskim i osoby chore na przymict niezjrfo- 
‘̂ ‘'■nie z zakładów takich muszą być wydalane. 
Z łniarze, dotknięci tą choroba, powinni być 
zatrzymywani w wojsku a i do chwili zniknię
ci* jawnych oznak przymiotu. Projekt wyma
gania od kandydatów ao sianu małżeńskiego 
specyaiciycb świadectw lekarskich komisy* od
rzuciła.

-  Prezes komitetu centralnego stronnic 
twa 17 października LT Jtm sn oświadczył 
dziennikarzom, iż na zjszd paźduiernikowców 
stawi się 150 delegatów. Rjazd będzie poświę 
eony przedewszy8tkiem sprawie r<f jrmy s e n -  
rządu miejscowego. K s c s  j a  zawarci- b'oków 
z innemi paityami na czas dłułszy wcale nie 
będzie porustana. Frakcja p tź jz  eraikowców —  
twierdził p Lindcm ia —  powinna ograniczyć 
< ę zawieraniem czaiowych porozumień w k we- 
s-iyacb poszczególnych z lewicą lub prawicą 
Dumy

—  Kokowcew w rozmowie z współpraco

—  „Riccz* dojos! ż «eiarogodoego źró
dła, iż .etery* wyraziły fyrzenje, by projekt 
praw* o 1 merjtądzie miejskim w Królestwie 
możliwie rychlej został uchwalony i w pro w*-; 
uzpny w życie, chociatby nawet w r e d li  cyi 
Dum, Państwowej. Dowiedziąwpzy ,ię  o , tern 
prawicowi członków e R n jy  Państwa zostali 
o etki i  zdziwięnb poniet aż do ostatniej chw.li 
nie stracili oni nadziei na pogrzebanie proje
ktu wskutek różnicy zdań pomiędzy obu izbami

—  Ministerstwo oświaty niezidawalając 
się wydaniem uo^ycn przepisów o szantach 
oDcoplemiedpzycb, zamierzą opracować |:r-ojęKt 
zasadniczego prawa o szkołach obcopiemiefl 
ców i inowierców Zjecydow śno peąeto zwołs- 
nie specyalnej narady międzywydziałowej pot) 
przewodnictwem s n. L  Georgijewskiego, pole
cając jej w« jaśnić j.k ie  mianowicie s ar aa eniw 
w tej dzitdeinic są nitcieipiącemi zwłoki. Pr-*- 
cy komiayi Georgijtwakiego stanowić będą pod
stawę przyszłego projektu prawa.

—  Petersburska izba ^ądora rozważała 
doniesienie prokuratora izby o konieczności 
pociągnięcia do odpowiedzialności karnej adwo
katów petersburskich za udział w zebraniu, 
które uchwaliło znaną rerolucyę w spiaarie 
Bejłira. Propozycję prokuratora izba oirznoha 
nakazując 1 idzie adwokatów petei sbursiich 
.wdrożyć śledztwo dysiypjinhrne przeciwko *- 
'dwokatom, uczestnikom pomlenione go zebrania

—  D, ii t.akcya paździermkowców żarnie 
rza wnieść dc Dumy Psńsi rowej ihtęrpclacyę 
n .gią  w sprawie dypiomaty P etiowa.

—  Według po^łostk nacjonaliści zatnie 
rzają zaproponować psździernikowę-om z*.war 
cie porozumienia. Nacyonaliśd zobowiązują się 
przytem do zerwa-ia itorunków z prawicą i 
do nie wysuwania na porządek dzienny w cią 
gu aesji bitżąęej ^projektów nacyoualistycz- 
feych.   . .

—  Kokowcew wyrazi! telegraficznie swe 
zadowolenie z powodu likwidacji konfliktu U j 
my z ministrami.

W  razie urzędowego ogłosscnii w pi
smach o zamknięciu charkowskiego towarzy
stwa medycznego— w Dumie P«ńftwo»ejTłożó- 
na zostanie interpelacyalnagla.

—  W  sobotę z okazji likwidacyi zatargu 
Dumy z ministrami odb’,1 się *  Petersburgu 
oscKiet prawicowców.'łPuryszlrięwit;? wygłosił 
płomienną mowę, w której twierdaił, żę powa
la  prawicy wzrośnie wskutek trgo, że z jej 
inieyatywy zatarg został nareszcie załagodzony.

rzy zgronsadtiii się pożegnać go; u drzwi gro
nowych piękne słowa wypowiedział miejscowy 
ks. proboszcz i iw sefdecinych wyrazach |t-  
gntł sąsiada i przyjaciela P J- Żukowski. W

i

Z  życia rosyjskiego.
— Uniwersytet bez 8h*thaczv. R*dr u iiw tr 

sytetu noworusyjskirgo w Ocuaie zwróciła s’ę do 
mlnittra aświaty ' . i t w  z prośbą • pozwolenie za
liczania ^aęgpetStetfjstodetitów wytth*w«ncOw sensi- 
naryów priw esławujeb, ponieważ uniwersytet no 
werosyjl^l odznacza sic jbeCr ie t  kiem .uebacty.

— Zajście w sąt*z'e W  śaran.w-riai sądzie 
-krę.ow yra lożwsian» &■»<* sprawa dwóch ztc-lzli-l 
recydywiSiów oskarżonych o krairież z włsmsnlem, 
Uowcdy ohkarżeria były tak msło 1 zaludniane i od
znaczały afę takiemi -rik a rd , iż starosta **wy Se 
dzlćw przysięgłj-ch zzltoasuolkował p-ezeiowi sądu, 
że przjf-rjęgll n*e Są W stanie rużtrZygnąc sptawę 
według Sumienia. Prezes odparł, iż przysięgli roz
strzygnąć spraw ę muszą, ponieważ *kt os* ąrżenia 
zitwlerdzor; został przez I tb.  sądową. Wówczas 
starnsta prosił sąd o z—olnleiłć cd obowiązków sę
dziego przysięgłego. Zakemuoikowano mu, *e pr*-
!'o pod greźbą kary z a k a z u je  podobnego uchy lz a la  
ę od obowiązków rbyw ^elrktrh._

Sędziowie pi zyslęgli udali fi ę więc znów na 
naradę nie zarnyzająC nawet dr-Wi da pokoju przy- 
sjęgłyih. P t  chwili wrócili ogłaszając werdykt unie
winniający.

—  Jak  powstają wy wiady. „D eń“ p.*Kugiels, 
drukujący stale najŁiUJ>icyjitej*ze wiadomości, zna
lazł się obecnie wijprzyk/ej syijacyl. zamieścił o >  
wiem wywiad u obrońcy Bęjlisa p Karabczewskic- 
jo, oczywiście w itvlu właściwym dla tak ultra-ra- 
dykLlnego organu. Tymczasem po przeczytaniu ar- 
‘jiitułu „Dala p. Karabuzewst 11 nadesłał redakcy, 
.Wiecz. \Vrem“ list naSt«,pi'jąCy ,Z e  -z półpraCo- 
wnikiew „Daia" nłe"rozmawiałen.. Suąd on wydi- 
był przypisywane m i sł^wa^— nie wiebs. WOgóle 
crły hałas dokoła sprawy Bfjlisa draż 1 mnie M ka 
i d tierw ujr. Oiwladczrm kau gorycznie, ie  nie m i
ja  w tem .uoełńle wina i ta  unikam wszelkich 
„wywiudów . „doniesień".

Wywiad z ■>. Ksrabczewśkim ridocrnle spre
parowany został w ten samtaposób, j ,k i osławione 
deptsze z Królestwa o paleniu żydów p-zez po 
Ittkó w.

—  Areszt .w a n ia  n.arssałkat szlachty Prted 
p»fu dniaaoi aresztowany zostałJlJosadzorry w wię
zieniu asa s/ałek 1 ] .enty powiatu dyn loąrskiego 
barofi F. Sch'ppcnbaCb, oskarżony> ludzjat w skan- 
daliCiuej spiawte zwklnlańia odCsłużbyflwejssowtj 
bogatych młodzieńców

Z życia prowi&cyi.
Z  p o d  W o l o d ś r k l -

J-dną z plag naiztj okolcy są choroby 
epidemiczne, które gdy sfę idzie zagnieżdżą—  
nic poradzić nie może nawet cała n»aza ?letn
ika  medycyna. Tak je»t obecnie z dyfterytem, 
•  w ianycn stronach z tyfusem, kióry w j ę 
zyku tutejszym nizyw a się popros-.u „dut*.

.D ur" ten rozoośl aię brJaj najbaidzćj
waikiem .W iecz. Wrem.* cśirudctył, iż cci Pr ie z Studnie Każdy idzie po wodę ze swojern

sń- p o tęslitPi kątku..
I trupho crś na to poradzić Ź iden  wł«- 

ścibiel studui nie zaryzykowałby zostawić przy 
niej Sficj* v Lat*' v : . jyszęsę w itdro, jąk wiądro 
-m cżaaD y je  jakoś nazaacryć i „ w roąif- cze

go* rozpoznać: ale cennirjny nad wiadro i uie 
rozpoznania byłby „motuzok*... nie utrzy

małby się en ani w ciągu jednej doby! Patrzy
my więc na to wszyscy bezradni, a ,dur* gr^- 
Suje dalej! Nie m óaię o prmpacb, a lt i świętą 
rzeczą byłby powrót do tradycyjnych żurawi, 
ąje te mcżliwę do urządzenia tylko przy stu
dniach pły twych

Żeby to .sfery* choć ns to uwagę zwró 
clły—— na środki zapobiegawcze, bo one i na 
,dur* byłyby najskuteczniejsze.

I tańsze niż rozdzieranie szat z rozpaczy, 
że oto ,dur* się szerzy rt- że n is  to .boli* —  
a my na to nic zaradzić nie możemy.

W yrażając aię językiem poetyckim —  te 
„czuwające* nad siołem żurawie istetnieby du
żo zła usunąć mogły. A e o środkach zapobie
gawczych myśli się mało, a późni- j wszystkich 
drugo baid.o leczenie krsstuj?.

A najgorzej, że i darcie szat i leczenie 
bywa mało skuteczne.

N« iuhrgo rodzaju „dur* zwrócił uwagę 
bardzo pięknie pan Andrzej Pierwocba z B i  
lej C erlw i w pięknem pisaniu ąwojetn „O tem, 
co buli* w Nr 2 9 4  „Dziennika

Ale tu winny tąkże— hryniie-
Panonie tam w n escie mają przynaj- 

mniij .T eatr Pojąki", z którego w tymżo nu
merze jest obszerne sprawozdać ie —  na całą 
prawie szpaltę. Warto przeczytać, żeby się do-' 
w edzi- ć, akąd ma być zdrowie społeczue

Co mnęgo my tutaj.
Spotykam sąsiada— dzierżawcę, któremu 

w tym roku urodziło.
Ludzie samotni, bezdzietni-
—  (Cóż wybiorą się państwo gdzie Jo; 

Kr/kowa, czy do W arszawy"?
—  T ą ppero? My tam nikugo nie mamy—  

nigdy i nie byli — a jazos ehwała B jgu w y 
padnie może tylso do K a l i s b a d u  prjecbtć 
jak Pan B ig  da doczekać*.

—  No tak— ale zawsze to nie to— zawsze 
dobrzeby tąk —  innego powietrza cierpnąć , 
trochę swój kraj pozusć .. zawsze i zabytki na 
szej przesTośń, teatry, coś ..

—  En —  pojedziemy może d j  Kijowa, 
t»m u m o j e j  ż b  ą y  jest 8’ ostra— to i pój 
dziemy sonie raz i drugi do teatru, cnoć i do 
Polskiego. .

A  tam w tej W arszawie ciągle kradną, 
zabijają .. erytamy w dziennikach co aię dzieje 
Taki brzpieczniej u sebie...

Tyle ?e .swojej* literat iry o Polsce się 
doWiedsięli.

A  co do naszej jatki* jś tutejszej traJycy' 
przeszłości— to p-zeważnie wie każdy tyle tyl
ko, co mu przyniosły .Poslcdnlja Nowost. 
albo .K ijęw sksjs Mysi*.

T o  tą krynice jego wiedzy.
Skądże więc miałby wiedzieć co innego?

W ołtiłar.

Żytomierz, w listopadzie.
Po ukończeniu polskich przedstawień ki 

jowsk!ch artystów i wjjeździe Namy ławijJego 
cisza w Żytomierzu. Operetka świeci pust
kami.

30 b. m. przerwał tę ciszę koncert T  wa 
muzycznego w  sąlj kredytowego banku, po
święcony pamięci i utworom Czajkowskiego.

Skrzypce p. Schmidt’* zupdnie artystycz
ne, ładny głos p. Dulgera, barazo ud«tne trio 
i kwartet pp Schmidt’*, Malinowskiego, Sa 
diienko i Kołomojcewa złożyły się na. i»,mpa- 
tyczną całość.

Sala była prztpełnious.
Ś jczna dotychczas pogoda zmieniła się 

na chmurną i posępną.
Może to kara za grzech przeciwko estety

ce, jaką popełniono przy oduowieniu katedry 
wewnątrz?

3 rdna katedra! Wś, ód pitrckacirny róż
nych ozaóD nad boczuemi arkadami ulokowani 
apostołowie w tow anyitw ie wołów, orłów i 
lwów, zunelnie n ieudzijch . Of Uczę lwa przy 
pominą raczej oblicze któregoś z obywateli 
miasta. Wkoło całe riązanki serc przekłótych 
mieczami!

A  adoracja Krzyża iCw. w wielkim vłta- 
u!? Poprcjtu smutne robi wrażenie.

„Modernista, to jest chłopak, co wszyst
ko robi na epik" —  powiada Boy —  otóż 
malarz katedry musi być moderuistą, bo wszy
stko zrhbił na opak najelementarniejazemu po
czuciu pi^saa.

Szkoda katedry —  zewnątrz tak skrom
nej i poważnej.

Wkrótce w domu pracy przy rogu ulic 
Gogolewskiej i Chlebnej mą być otwaite muze
um arthedosnczacj-przyrodoicze. Najbogatszy
jest diiat mineralogiczny. Zhiciy Ś. p. Sod- 
kiewicza aą obccuic w łasneśaą m u zeu m .

1

ktąrukonstatitynów (wolyń- gub)
Przed pąru tygcdniaml powiat n*sz, 

zwłaszcza obywatele polacy ponieśli dr tkliwą 
Stratę: a~-gn wrześiiia zmaił nagłe we Lwowie 
powracając z kuracji p. J in K ncll obywatel, 
właściriel majątku jV* Ż-rebki. Urodzony w r 
1853 ..-cd L t  młodych oddał się p- Jan Kac U 
pracy n« rodzinnym kawałku ziem , ziemię tę 
1 prucę uauch&ł, zżył się z niemi i z krajem 
naszym i przez szereg lat patrrf ł zyskać aob e 
szczerą mibść i przyj.żń ludzką. Z  nrtury czyn
ny i ruchliwy, t rwarzpski znalazł w pracy spo- 
leczBej najlepsze zastosowanie dla swych do
brych chęci i s'l

Aoi w tar truaaych dla nas ostatnim, 
czasy w ar u d a r  h tej pracy, ani w najtrudniej 
aie dnie {race na roli, nie trac ł nigdy p. J„n 
Kaoll dobrej myśli i poyody ducha, umiał w 
każdej leparcj chwili w nadziei lepszych cza
sów zaajtływać zadowolenie i innym go udz!e 
lać — acz skąpiło mu życie tych le p z zy e h  chwil...

A  lubiono go nie tylko a* to, *e był do
brym uby»atelem i spcłccznikiem, leez i za tę 
iego pegodę umysłu, dotrą wJaoę i szczery 
serdeczny humor, klóre otaczającym udrielać 
potraf i, łubiany byt p. J»n Knolł przez wszy
stkich, na nassych zebraniach, we wszystkich 
domach sąsiedzkich najporządańszym byt g iś 
ciem.

Kiedy składano do grobów roJzinnyrh w 
Bazal.i je^o zwłoki, liczni bardzo byli ci, któ-

leprzych obywateli; doorego czfonka roazioy i 
kiniłeczeńątirła C ztść jego pi mięci.

I K ski.
«««. SOJ* wam ■'WOWtsarsaił'"

Kromka prewUtywiiBA.

( Z  fnarm f  dtf lotiePG,HtentÓV>).
—  W e te r y ia r y a . P o d elsk i gub. zarząd  ziem 

ski projektu ję  zw ięjtazyć wjedarki na w e te ry n a sy ę  
pa rok p rz y s z ły , o  10 t.ys >b P rejel to w u n ę jest 
Itw ę rre m ę  d w ó ch  n o w y ch  p esa d  w e te ry n a rz y  z iem 
skich  z w yn agro d zen iem  po 2,300 rb . O b o w ią  ktaul 
tych  w ete ry n a rzy  będ zie  w a lk a  z z&razą b y d ła , w  
gu beruii.

T ) fa s . Z  m. W oń kow ieC , na In d o lu , donoszą 
o Silnie io zw in ią ie j epidem ii t] fusu, do k tó re j s z e 
rzen ia  p rzyczyn ia  się  n ie m ato studnia w  j a r w .  z a 
sila jąca  c a łe  m iasteczko. D o ttudni tej s p ty w iją  
ściek i z m iasteczka. N o w a studnia m zjąCa m k  
s d to w ą  n ie  m oże je j do starczać w o b e c  zepsutej 
pom py, o której n ap ra w ie  niłrt nie m yśli.

—  Podm yty to r  ko ta jo w y . " o r  k o le jo w y  m ic 
d cy  M obylow em  a NowoSieliCą je s t w  kilk u  m ie j' 
sC ich  tak uszkodzony, że  k o m u sik a cy a  oso b ow a 
o d b y w tć  się m usi z przesiadan iem .

—  Spokojna m Lista P io sz iro w sk a  rad a  m ie j
ska u ch y liła  w n io sek gu bernatora p o d o lsk iego  o 
w yzn aczen ie  sum y p otrzebn ej na kupno n o w y ch  
re w o lw e r ó w  dla Stójkow ych. R ad a m iejska o d m o 
w ę  a w o ją  um otyw ow ana tam , że  P io sk iró w  s p u k w  
ue m iasto i że  r e w u iw tr y  sp raw io n a  w  i ycó so k u  
nie Są u ap su te i n ajzupełn iej w yltarC zą .

—  Now a s tą c y a  te le g ra ficzn a . W  b iu rze  
p o c z to w c u  w  KraSnopólCe, w  p a w . h a js jć s k h a , 
otw arto  eta y ę  t e l ig r a f  ezną.

—  P ro jsk t szk ó ł fa ch o w y ch  na W rłyn iu . Mi
n isterstw o handlu i p rzem ysłu . o p rtC e w i ta  ptan 

' ife ti azkół fa ch o w y ch  d la  W o ły n ia , W e d le  ‘ e g o  
p lan u szk o ły  roitucze m ają o trzym ać p o w ia ty : ż y 
tom ierski, zauławsJci, łu ck i, zw iah clsk*,. w ttroski i 
rtzro ku n sta n tjn o w ski. W  pow , k o w e ltk lm . m a po 
w sta ć  szk e ła  w y ro b ó w  drzew n ych , w  k n e m ie n ic c -  
kim  —  szk o ła  w yro b ó w  z w łók ien  ro ślin n ych  i w  
O w ru C zu — Szkeła w y r ę b ó w  ze  skór i ro gu .

—  „Pan prezes*. P. R e w a , p re ze s  zarząd u  
ziem skiego  p ow . llp o w iec k teg o , którem u się  n i e  
p o d o b a ł y  czynn ości p. Jaroszyńskiego, jak o  p re 
zesa kem izyi rew izy jn e j, w ystą p ił na zgrom adzen iu  
T ie m tk irm  z p rzem ów ien iem , w którem  w  sp osób

n ie g m e z n y  o d rz w a i się o p . J lro s iy ń tk im . P. J»- 
ro k iyń sk i, a za nim  i iuni cztoukjaw ta kom iayi re w i- 
z y jn tj, pp, Jenni, W rze« zcz  I T lm ifie je w ić z  p o dali 
się  do dym isyi.

/i  j •T5r-:.̂ 'f Pł

1 zakładów naukowych.
1 k jo w s k isg o  instytutu handlowego. 

Przy kijowskim instytucie handlowym zestal 
otwarty nowy wydział „ziemsko-miejaki*; jest 
en przeznaczony dU studentów starszych le- 
mesirow, którzy zam teizjją poświęcić się stu- 
d y c m  nad g o s p o d a r k ą  ziemską f  m ie jsk ą .

Proąran wydziału stanowią następujące 
przedtnlot;: .statystyka szacunkowa, podatek 
bezpośredni, kurs urządzeń i praw miejskich, 
finanse miejziić, teorya i tecnnika drobnego 
kredytu, ogółem ió  przedmiotów. . Stojąca na 
czele wydziału komiay* uchwaliła zaznajomić 
słuchaczy z dztatalnością większych światowych 
mi.st przemysłowych z zasadami medycyny 
ogólnej, szkolnictwa etc. Uznauo też im ko
nieczne urządzenie muzeum ziemsko-miejskiego.

£tsty do Hedakcyi.
1.

Od p Seweryna Saryusz Zileskirgo otrzy
mujemy p isao następujące:

Kilka dni temu był w „Dzienniku* arty- 
kał w sprawie lekceważenia pi ze* naszych, n a 
szego wiuanego języka.

B irdzo to było słuszne— 00 jeżeli sami 
siebie nic będziemy szanowali— to czy możemy 
sie spodziewać, że będę nas wtedy hardziej 
szanować obcy?

J*k gdyby il.stracya do artykuta „D zien
nika* przyszedł tu list, który równocaeśnte za
łączam :

List „tutejszej* firmy kijowskiej, w kuć - 
rym ona kjaknajupSCejrńiej" prosi o podanie 
jej ilości i ceny koniczyny, mając „całą* pa- 
dtieję, że do ceny łatwo „p s z y j d z l i  m y* 
do perozumienia i „rotkując* .1 szychyInej* 
odpowiedzi kreśli się z uizanowaniem".

Proszę o cdesłanle tego oryginału z po
wrotem owej „polskiej* firmie, a może tą d ro
gą zwróci się jej uwagę, że należy język w ła
sny i swoich klientów—-no i interes w łasny—  
więcej szanować.

Czas nam wyzbyć się bezmiernej pobła
żliwości na błędy własne i cudze, bo to przy
czynia s ę do zapadłn<a w coraz gorszą bezdeń 
swoistego „nochajstwa", a w niej ginie cały 
nasz dawny f zyczny i moralny Żolniersii bart, 
którego nam w dzisiejszych czasach potrzeba 
może jaszcze b* rdziej, niż kiedyindzlrj

Kogo więc jego własna przyszłe tć  i 
zdrowie ngó!u obchodź., nic powinien j maczać 
płazem źzdaej fuszerki w żadnej czynności: po- 
w inniśny w t-tr zacząć iść tym samym torem, 
co czeai, którzy dla twardej w alii o byt wła
śnie tym jedynie praktyrzoym systemem się 
hartował', że ied ii d!a d.ugich w stortunkach 
intereso wych byli twardsi i nieugięci, urabiając 
siły fachowe sami s b;e —  spomagąjąc s ebie 
rńwnocześaie przez popieranie tycb, których to 
poparcie wyrobić mogło— a nadęwszyatko dbali 
o tworzenie urzrdzeń społeczno wychowawczych, 
aa urządzenia tc, jako na społeczae „pospolite 
ruszeń'**, Joźąc

IIa*,ł* święte na przed cie.
A  na maruderów społecznych czy też f»* 

cbowych, po*a tem prawo jedno: kto za sztan
darem nie zdąży— pozostawić go tymczasowo 
* U~aenu lotowi.
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Ale r a m o liz a c y i —  ro z m ię k cz e n iu  s z e r z y ć  

s ię  n ic  p o z w a la ć .

Co do lego „ V e t i?  jest ś*  ęte.

S. Z,ieski.

II.
Szanowny Fanie Redaktcrzt!

W  imieniu nieobecnego mego męża, Ludw ika 
A n aruszew ićzr, proszę uprzejmie Szanownego R e
daktora o zamieszczenie na lamach „Dziennika" na 
Stepującego wyjaśnienia.

Przed dwoma tygodniami apteka, należąca do 
m ego męża, znajdująca sic przy ul. Lw ow skiej N- 10, 
a egzystująca ud lat sześciu, zośttła  chw ilow o za 
m ienieni na SKl».d apteczny, co wśród ludności 
okolicznej w yw ołało  liczne komsatarze, uwłaczające 
repntacyi apteki.

Oświadczam  przeto, że rozporządzenie o zam 
knięciu apteki w yw ołały  p fe lcn łye nieprzebterają 
Cej w  środkach konkurencyi, akiero-w.se da senaiu. 
Prctensye te powstałe na tic wydania nseau mę 
żowi, s nie kem u innemu, przyw ileju na otwarcie 
apwki, zostaną w krótce (tutzyaty sobie; uchylone.

Podając o powyższem  do wiadenteści- ogółu 
za pośrednictwem  naszego „ Dziennika", mam na 
Celu kategoryczne zaprzeczenie w szelkim  pogłe 
skem nieprawdziwym , rozpuszczanym przez ludzi 
złej w ali.

R a cz p rzy ją ć  S zan o w n y  R ed ak torze  za p ew  
nienic w y so k ie g o  szacunku.

Mary a Andruszewiczoica.
Kijów, d. 4 listopada 19(3 r.

Remigiusz Kwiathowski,

Aforyzmy Wschodu.
(Z arebsk1 ifo).

XII.

Gdyby z gwiazd opadał Chleb, 
człek nie spiłby wcale, 
wparłby oczy w przetw ór nieb, 
g 4j  by z gwiazd opadał Chleb... 
Lecz się nie łudź, gd yś nie kiep, 
l i c  zrwaj w błędnym szale— 
nie opadnie Ci 2 gwiazd Chleb, 
Choćbyś nte chciał w ćiie.

S ło w o , c h t ć  n ie z glszu, 
m oże rotbić k o ści 
i zm iwżdżyć od raz u, 
ch o cia ż  n ie jesr z  głazu ...

Złego więc wyrazu 
chroń Się, zwłaszcza w złości — 
słowo, ch o ć nie z głazu, 
może rozbić ko»ci.

Człek nte jest wielbią lem, 
wielbłąd nie jest człeku m, 
różnią się wyglądem, 
człek nie jest wielbłądem... 
R ząd ź się tym  p o g ią łe m , 
gdy mądrzejesz z wiekiem— 
Człek nie jest wielbłądem, 
wielbłąd nic jest człekiem.

rie n 'ą d z c --s « v  nad sm-ry, 
lepszego dttąd ulema,
Czy miody kto, czy stary, 
pieniądze—smar nad smary... 
W ali je  —chwyć świat za btry, 
a niki Cię nie powstrzyma— 
pieniądze—smar nad smary, 
lepszego dotąd niema.

K R O N I K A .
1  » *!.« *  di* e s y  fc.

D ł 6 (19) Leonarda.
Jutro 7 (20) Nikandra i K a r y iy  M. m.

W I C U 1 M a lta  z £*us 7 na 23.
ZaOMó Iteftta m «a *% 4 *■ »8 
ZnalgMf żnła gods. & m 48.

K a l e n d a r z y k  h i s t o r y c z n y .
19 liw topada n. s t .

Roku 1812- W iclrń Armia pali w Orszy 
ns rozkaz Napoleona s u s i ja r y  nieistniejących 
już pułąow.

—  Ooisd doroczny „Ojjfciwa* Oaegdaj
w „Ogniwie* odbył się tradycyjny obiad 
w VIII .mą rocznica p-jwautnia naszego klubu. 
Zebrało się liczniejsze zoacenie n it w roku 
ubiegłym grono biesiadników. Do 10-ej spę
dzono -czat przy stole, składając życzenia dal
szego rozwoju pożytecznej inatytucjp, wspomi
nając minio-ie czasy. Do pćźaa bawiono s'ę 
przy dżarielach orkiestry po ukończonym obie- 
dz-c.

—  Z ?. T. G W nadchf drącą sobotę 
(d. 9 b. ta ) w lokalu Polskiego Tow. gimna
stycznego {Lwowska 12 A) ojbt.dzic się wie* 
czomica taneczna przy udziale „Lutni*. Szcie* 
góły podamy w jednym z najbliższych nume
rów „Dziennika*.

— ■ W  da. 10 b. m w lokalu T-w a o g. 5 
wie l. odbędzie się ogólne zeoranie członków 
sekcji wioślarskiej.

—  P iarw n #  w  Kijow ie ohneścljańekl 
m;dpzyn uhr-u dziecinnych. W ubiegłą nie
dzielę ks. Stalinowski pbiwięcił nowootworzony 
przy ufł Proreznej Jvs 18 sklep ubrań dziecin
nych p I K iziiruera Majkowak*. t rzy sklepie 
znajduje aię pracownia ubranek, wykonywanych 
na zamówienie.

A  więc dla naszych „mi!us!ńsk!cb* otwo
rzyło się s*c.jskie ź/ooło, gdzie można będzie 
znaleść & u (tourne i w d o b yta  gatunku ubranka.

—  Wazami roiniczu-przotttyHło Ki
jowskie T-wo rolnicze, jak wiadomo, zapocząt- 
kowal o mj i l  założenia w Kijowie muzeum roi 
niczo-przemysłowego. Wybrana a d  h o c ko- 
misya organizacyjna odbyła kilkam icie pt sie
dzeń w sarawie opracowania projektu statutu 
muzeum. Wrdlug t t g i  projektu zarząd muieuK 
ma być powierzony specjalnie zorganizowane
mu T-wu, sarno muzeum ma być niejjtylko 
rolniczo-przemysłowe, ale u iiwe/s»!ae. —  z oa 
działami: municypalnym, rolniczym, przemysłu 
wyan, kooperacyjnym, ziemskim i cukrowniczym.

C z ł o n e k  komisyi organii-acyjaej, inż 
I. C ernysz wystąpił z wnioskiem, aby w sti

tucie muzeum były uwzględnione cele oświato
we w drodze organizowania odccytów popular
nych, pogadanek 1 t. p.

W  myśl projektu do zarządu mają wejść 
przedstawiciele zwintertsowanych iostytucyi, 
które zadeklarują ponoszenie wydatków na 
utnymaoie muzeum.

W  najbliższej przyszłości m» się odbyć 
ogólne zebranie komisyi organizacyjnej, tady 
T-wa rolniczego, oraz przedstawicieli zaintere
sowanych imt/tucyi ce?em ostatecznego opra
cowania statutu i wyborów do tymczasowego 
zarządu.

—  Z komitatu rejonowego. W  najbliż
szym czis.e w kijowskim, komitecie rejpnawyrt 
odbędzie się nar* da z uiziałem przedstawicieli 
ministerstwa komunikacji, organizacji społecz
nych tudzież przedstawicieli interesów miejsc' - 
wycb. Na n irid sie  omawiane bęoą rezultaty 
badań ekonomicznych projektowanych przez 
mintiturstwo komuirkacyi szerokol.orc.aycb dróg 
podjazdowych w rejonie sieci kolo  fioł.-Zach. 
Narada zapowizda się dość licznie.

—  Podróż Suchum linora. Da. “  
przyjeżdża z Sewastopola do Kijowa iuia:*tcr 
wojny W . Suchomlinow. Z  Kijowa miaidter 
uda się w dalszą podróż do Petersburga.

—  Projekty dróg modnych i regulacya 
rzek. Według informacyi otrzymanych w kijow
skim okręgu romunikacyi ^główny zsrząd wew
nętrznych dróg woJpych i szoą ze mierzą doko- 
nnć w r. 1914 rozległych badań przedwstępnych 
szeregu projektowanych dróg wodnych, sporzą
dzić plany regulacyjne i wreszcie przeprowadzić j 
regulacyę na aiekłórych dystansach pom oio 
nych drog z jednoczesnym wpro wadrenicm róż
nych urządzeń technicznych i hydraulicznych.

Na badsnie dróg wodnych w r. i 0 ' 4  *»- 
rząd asygnuje 720,000 ib.

Projektowane są pomiędzy innemi natlę- 
pujące robuty 1) ostateczue sporządzenie pro
jektów : drogi wodnej W isła Dniepr, dróg wod
nych należących do systemu Ogińskiego, ko- 
taumkacyi wodnej Windawa Nietuen. tudzież 
projektowanej drogi Prypeć-Nicmen-Windawa.

2) Dokonanie badan i sporządzenie pro
jektów: drogi wodnej Ekaterynołław-Rygp, 
stanowiącą czę/ć olbrzymiego projektu arteiyi 
wodnej Ryga-Chersoń, fa n z  odnogi p, ieubur- 
ski j kanału R y g v G e r s o n  (Dźwina Zachcdaiz- 
jezioro Ilmma rzeka Wołcbow).

Celem polepszenia warunków żeglugi za
rząd wewnętrznych drog wodnych i szos ma 
zamisr dokoasć zzeregu nowych budowli hy
drat licznych, oraz robót polegających na wzaoe- 
oientu brzegów, uregulowsniu koryt rzek, bu
dowie nowych portów i zi«novisk. Część od
nośnych projektów została już ułożona i rozpa
trzona. Na roboty powyższe w r. 19T4 zarząd 
asygruje 6 334 yuo rubli. Sumą ta użytą zosta
nie pomiędiy innemi na uregulowanie Wisły 
wrdłóż granicy austriackiej, na pogłębienie 
Dniepru na przestrzeni pomiędzy Graóz?/. ikiem 
i Esatcrynoslawiem, uregulowanie niektórych 
części rzeki Prypęci, wzmocnienie brzegów 
Dniepru, rcgulacy ę 'D em y  w pobliżu Czernibo- 
wa, przerobienie zimowiska rybnickiego na 
Dniestrze i urządzmie zimowisk* w pobliżu 
Motylowa-Podolskiego.

O S O B IS T E .
—  Ks. Prsnajtys wyjechał do Charkowa.
—  A R E S Z T O W A N IE  B A N D Y  ZŁO D ZIEJ

SKIEJ. Latem  i na początku jesieni roku bieżącego 
zost«ł doki nany tz e rtg  zuchw ałych kradzieży skle
powy gh, Pom iędzy innenai okradziono 
broni ZgórnkicKO Pr*y 
feryjny M tndla przy
Eretdtna przy ul. W . Wasylko^wsklej 1 ione. Śpraw  
cy  k r s iz itż y  zr każdym razem zastaw ali nlewyicry- 
ci. Obecnie polieya przypadkowo podczas obław y 
a rriztow ał a 12 latale^.0 chłooca Józtfa .Miichniewl- 
Cża i dzięki niemu w ykryła  całą orga.nizsCyę zło- 
'..ziejską, któr» pow yższych kradzieży dokotiaia. J«k 
się okazuje, Jnlchnlenieza w ych ow yw ał*  w  swoim 
Czasie zamleszktua w  okolicach FaftoWa p. Potocka, 
kiórn następnie n .okow ała < hłopca w pensyonaci; 
w  W a rsza w ę. Mały M. uciekł jednak z zakładu i 
wsLitiJ do Cyrku. Okt leczwny prr** konia, opuścił 
Cyrk i pr yw^drnwat de Kijowa. T u  zaopiekowała 
się tt ia  niejaka Florentyna O dalika, dokoła^której 
grupow ało się ^rono zaw odow ych złodziei: I. Sini- 

■yn, zntny pad przezwiskieas „Kopiejka", Żuraw - 
n, Lozow iecki 1 Ktrijenko. MiCUniewteza używali 

złodzieje do włażenia przez w ybite otw ory do 
wnętrza aklcpów. W  nleszkanłn Odalskiej (Labu- 
rstoryj ia W 10) znajdował się skład kradzionych 
:zcCz^.

Polieya dokonała Szeregu rew izyi, przyczem  
znalazła w id e  kradzionych rzeCzy nie tylko w  
mieszkaniu O . ale i w  m ieszkania kraw ca D aw i
dowskiego (W . W a ly lk o w ik a  89), Książ Itr, braci 
Gródeckich i innych.

—  K R A D Z IE Ż E . U o icg iij nocy ze sklepu 
G orlełow a p rzy  ul. borysoglebsk es f i  1 skradziono 
rozm aitych futer Ła stpwę i,jo o 'r6 .

f  rzy  ul. Lutęrauskiej ^6 a dopuszczono Się 
kradzieży z wDm ti icna w  mtetzkuniu kapitana 
Mikosa.

P rzy  uH Gogolewskiej "ó / okr adz ono na 
3*5  rb. strycn przy mieszkaniu B i agira.

W  tramwaju na ul. Proreznej skradziono 
portmonetkę z  pieniędzmi Strigalew aj, a na Kr^az 
Czatyeu —Rudziaakuwej.

—  Z B IE G Ł Y  D O R O Ż K A R Z . Służący z apte 
ki nPirircow^r Stcdow  doniósł pobcyi, iż dorożkarz, 
kiórego najni ra  dworcu dla przewiezienia 4 pak 
z n r.zędzU m i ChirnrglCznemi i rozmai lem i to«.arn 
nti *pttczn«.irii, znikł w raz z pakami bez wieści.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . 
Onegdaj w  rożmMtych punktach miasta areSztowa- 
no 1, żydów, dem ^jących praw a zam ieszkiw an ia  w

O jjó lp j' stań iaójreefy w E c *y i s*urapaj 
m llj s rana a« potłasawm łtfl^ ta a u  główasigf
Obi.tłrwatoryyMi łtawrr*n#s et

O p s d y  r.etow sn o na p ółn ocn ym  is ć h o d z ic , w  
CeńtrutN, na w sch o d zie  i m iejscam i na zach od zie. 
T em p era tu ra  n iższa ■d n ornsaicej w  p asie  p ółn oc- 
n y» ,  w y ższa  od norm alnej w  pozostałej R o S ji.

P cgo d a  p rzew id y w a n a  na d 6 listopada: c ie 
p ło  na zach od zie  i w  centrum , Ciepło um iarkow ane 
w  paaie p o łu d n .o w yu i i na pólnoCnyna zsćh udzle, 
zelżen ie  m ro zó w  w d o rzeczu  D źw i« y  półn ocn ej, 
a .  ozy  na p ółn ocn ym  w *Cuodzie, obniżenie  tem p e
ra tu ry  na w sch o d zie . O p a d y  m o żliw e  na p ó łn o cy  
I w  centri m.

W Kijowie—Ciepła, możliwy deśzCz.

W  cisgu kilku dni ostatnich prgód * w re- 
jouie kolei fipŁ-Ztfehodnich znąc/nie się zmie- 
aiła. Następuje powszechne oziębienie powie
trz#, zwiastujące blizkie nadejście z my. W czo
ra j o godz. 7-ej z ran * a *  stacyacb Krzyłopol 
i Elizawetgrad notowano 1 stopień mrozu, n« 
st. B ie lce— o; □ *  st B irzułt, W sp aiatka, K o
zia ty n, Szepetów k*. Berdyczów, Kowel, Bende- 
ry, Chrystynówka, Żwinogródka, L ipow itc, Nje- 
miercze, R ybnie*, B  elce, O żaica, B  -Cerkiew i 
Bobrinstrtja - j-  2 . W  ogromnej więsezosci wy
padków pogoda była mglista, dżdżysta i po 
cbm uica. D ,1 wiatr przeważnie półaou-co Jj 
wschodni.

N. N. 200 rb .— K  B td a rz e w s k i t o  rb .— K slikJt i Ma 
ry a  R ;v i* ire w i.cy  (pam ięci W a le r y i  z C h o je c ’eich 
Padh orskirjJ  15 rb

Fil* M a c L p 1 c C i e s ż y A . k ą i  pp. K. B ąds- 
rze w sk i 15 rb  — I.tb o ra to ryu m  ho d o w lan e w  U dy- 
c.r.u 3 rb. — K u k o w sk l 1 rb — yY atzan tki 1 rb. — 
H iilich  50 kop . —  K u lcz y ck i 3  rb. —  Jaroszew ski 50 
kem.— W iśn iew ski 50 k o p .— B abiński i  r b . - Ś w i ę t o 
ch o w ski 1 rb. —  B a c e w ic z  1 rb. ~  O ch rym o w iez 50 
kop- — Żel* ech ow ski 3 irb. —  M. Ż . 5 rD. —  G Ż . 20 
k o p .— A . Z . 15 ko p .— P o lk o w sk i 1 rb . —  N apiera! ki 
1 rb  — O so w sjti 50 to p . —  G udzański 50 kc.p. -  P o  
p ław aki 50 kop —  Sar> 'ypkow cki 1 rb  —  D o w g ie rd  
x r b — W a c e k  1 ib  -  K o cn in sk i 50 to p .— K o rC -cw - 
*ki 50 koD.— T.itar»w :skl 1 rb  — K urn at iw ski 3 i:b.—  
M. P. 1 rb. —  M. M a rg u lec  200 rb. (500 koron). — 
Janina Z . z  Ż y ta m ie rra  50 rb .— C zarn eck i 1 rb.

- a  w i a r y  d o  u z a a n i a  T o w >  L s K - u  p.
K. B ą ćarze w sk i 25 rb.

N a  m i t i c ę  w y j ą t k o w ą  d o  u z n a n i a  T o w .  
D o b r . i  p, K. B jd a rz e w s k i 25 rb.

Fła p i o ś n i  d a i e o i  p r j i y  T o w .  D o h r . i  p.
L u d w ik a  P e k rzy w o tc k a  (zi m iait k w ia tó w  na gro b  
ś . p. Jureczka w  a a iu  zaaU fzn ym i 5 rb.

Wa n a j b i e P n i o j s z y b i i  p r z y  T o m  D ó b r .:
pp. K a, im ie.zu: t» u C h ije c c y  . m iast w ień ca  r# 
trum nę d rsg le j siostry ś. p. W a ltc y i  Podhdrakięj) 
25 rb,

Kronika ekonomiczna.

Ł teatru I ntzyM.

Uroczystość otwarcia konstrwatoryum. 
(K on ćeri sym fon ic.n y).

n c _ i okradzion o w a^ azyny: 
ul. AJek-s*Łilrowakiej, galan- 
taryu  H alickim , zega rk ó w

Kijowie.
-  W Y P A D E K  N A  K O LE JC E . Na k o le jce  

ł1 go  b-jtalionu k o le jo w e g o  w  pobii .u s-o;»y B rze 
skiej z e r w a ł idę w ag o n  n tłtd o w a n y  deska mi i to 
c z ą c  się  w  dół na p ach y ło śc i ro z w a lił d w o je  w ró t, 
w p u n ł ,  a ierytoryu m  fa n ryk i G rettera  i zd.urtr-»t-.ł 
w a g o n e tsę  fabryczn ą, m łid o w a n ą  ciężkim i kotłam i, 
.bttaty w yn o szą  1000 ru bli.

-  A R E S Z T O W A N IE  Z Ł O D Z IE I. W czo /s j 
.V co_y .to p o w y  p rz y  pam oSy stró żó w  nocnych a- 
re szto w a ł S ra g u n s  i K a cu k a , k tó rzy  uslłn w ali w ła-

<̂ * Fll l?l?u P °d  firm ą „N ow ust’ " p rz y  ul. 
W . W a sy lb o w sk ie j Nr 138

_  —  G R A B IE Ż . O neg^ aj w ieczo re m  na ;je ż  iz ie
W o rn lesien st Im -d w aj ban d yci n apad li na Vv . Mu- 
ra w k ę  zdjęlt z n iego  paltot, o d eb ra li poątm anetkę 
z  pieniędzm i, puczem  zb irg li

-  z  AM  A C H  S A M O B Ó J C Z Y . N a ul. B aryso - 
g lc b ik k j  u siło w a ła  o J e b ra ć  «obie ż y c ie  ig-letnia  
M atya Z . P ogo to w ie  o d ra to w a ł*  ją i .d w lo z ło  dl ■ 
d alszrj k u ra ćy l do szp l'a la

Biuletyn aUtwolagtasj
Dni* (5 ) Ustopad* 1

* »
*«ma

Program koncertu z da. 4 b. m. został 
poświęcony zobrszowaniu twórczości miejsco
wych Kompozytorów w zakresie muzyki ia- 
atrumentalaej.

Pierwszy oJdzisł koncertu wypełnił* sym
fonia prof. Puchulsciego, streszczając* wrażenia 
oczarowanego górskim pejzażem podróżnik a 
P-erwsze a l l e g r o ,  utrzymań* w zasadach 
Msndelssohaowskiej i/m e ry i budory, ma xa 
lejtmotyw niezamąconą jaaaość czy to całości 
czy okresó w poszczególnych. Biorąc rzecz z 
puaktu widzenia współczesne j technik, harmo 
niczno iu*trumentacyjm“j (nie w akrajaych jej 
orzejawacb, ale nawet zgol* umiarkowanych), 
musielibjśoiy zaniechać wrceikich prób przy
stosowania do icgo a l l e g r o  tej miary kry
tycznej, którą zwykliśmy się posługiwać dla 
oceny kom pozycji epoki po-wagnerowskiej. 
Autor, zdradzsjAC się % tej części z pomysio- 
wcśdlą teoretyczną, jedDoczcśnie ujawnia zu
pełną obojętność względem niewyczerpanych 
bogaetnr harmonii i polifonii i nie przekracza 
w tej dziedzinie granic, zakreślonych jeszcze 
przez Mendelssohna. Część druga („Nad jezio
rem*) jest pud tym względem traktowana z 
większą swobodą; znajdujemy w ni-j interesu
jące zestawienia instrumentacyjne, rozmaitość 
moduUcyJ. Punkt ciężkości utworu spoczywt 
jednak w części trzeciej („Ruiny zrmku*). 
Autor odtwarza w niej bisiory5 starego zam|J 
czyaka, niegdyś rozbrzmiewającego odgłosami 
uczt i turniejów, dziś— pok-ytego pleśnią wie
ków i zapomnienia.

Użyte przez autora barwne i wyraziste 
sposoby obrazowania muzycznego akładfją * ę  
w tej części na nastrojową całofć. W Zywem 
tempie biegną i rozwliają aię prymity* ne te
maty c?ęści ostatniej (.Św ięta strzeleckie1),

„Gwoźdź* progrąmu stanowił wyróżniają
cy się svem i zaletami e-aioll fortep.aaowy kon
cert z orkiestrą prof. Bobińskiego. Jest to n  ecz 
i w pomyśle i w wykonaniu doskonała, łączą
ca powagę stylu 7  bły„kt t iwcśaią techniki 
zdobuif.zej. W  miękieb, lirycznych trnach (nie- 
kudy a U Szopen) utrzymana tematyka utworu 
posiada powab szczerze odczutych a z precy- 
zyą i elegancją opracowanych inwekcyi mu
zycznych. Pokaźnie przedstawia r ę w tym 
utworze i strona instruuicntacyjai: tło 01 kie*
ritry posiada swój odrębny charakter, Ldrac 
uzupełniając partyę fortepianu, to zaowu kon
trastując Iz nią. Doskonała znajomość tajników 
foitepi&nu dopomogła p. Bobińskiemu d > skom
ponowania rzeczy nie tylko wartościowej, ale 
i ęfeltir-nej.

Z aoła nieokreślone wrażenie sprawiły 
a n d a n t e  p a t e t i c o  i t a r a n t e l l a  na 
wioloncz-lę p. M ulciti w wykonaniu autora.

Ładae romanse pp. Gliera i Nikołajewa 
wypt taiły wokalną część programu. Szkoda, że 
wykonawczyni tych romansów p. Alekaiejewa, 
nic posiadając niezbędnych kwalifikacji wokal 
nycn 1 technicznych, mimo to podjęła się nie- 
odpo»ie iniego dla siebie zadani#

N i  zakoń czen ie uslyszcł ś n y  u wet tarę 
złożoną ze śpiewek ukraińskich w przeróbce na 
orkiestrę prof. Ryba. •

Z  wykonawców palma pierw szeńit *4 na
leży się p. M chajłowowi, wykonawcy kcnc -rtu 
p. Bjbińskiego. ZdolDy ten pianista po opa
nowaniu pierwszego wzruszenia wykazał się 
przed publicznością przedewszystkiem z mięk
kiego, głębokiego dotknięcia, następnie zaś i 
z techniki, posuniętej do bardzu już poważ
nych g r a n i G r ę  młodego pianiżty^cechuje po
nadto intrłigencya.

U.drlniony kompozytor p Glier w roli 
dyrygeota przedstawiał się dość b'ado: zbywa 
mu na temperamencie, na zdolacśei panowania 
nad orkiestrą i prowadzenia jej w myśl zgóry 
opracowanego plśnu.

Wczoraj odbył się ostatni z$ztpowiedz*a- 
nycb w związku z otwarciem konscrw iti- 
ryum— popisów muzycznych W  ieatrze^miej- 
sklm w yitiw iono szereg ecea operowych, wy 
jonąnych pr2ez uczenice 1 uczniów konserwa- 
toryuui. Orkiestrą dyrygował prof. o Chodo
rowski.

W . T . D.
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O d piątku w teatrze P o lskim  ro zp cczy n *  sze
re g  w ystęp ó w  utalentow any artysta  i g łó w n y  re ż y 
ser T e a tru  M iłe g o  w  W a rs z a w ie  p.Jan P a w ło w sk i.

£ R e p e it  j a r  sk ła d sć  się  będ zie  z lek k ich  ko 
aaedyl i fars, któ re  są obecn ie g ra n e  z nadzw yCzaj- 
nem p o w a d zen iem  z udziałem  p. P a w ło w sk ie g o  
i pod je g o  kicrauK icaa na (ce n ie  teatru§’ M »lego 
w  W a rsz a w ie .

N * p .e r w tz y  o gień  w p iątek  8 listopada id/ie 
w e so ła  k ro to eh w ila  A b ra ch a m o w icza  i R u szk o w 
skiego  pod tytu łem  , Mąż z g rzeczn o ści" , pełna 
sw o jsk ie go  p ogo d n ego  hum oru.

D ru gi w ystę p  odbądzic się  \i n iedzielę W f i r  
*le S . R e y ’a p. t. „P o w a b y  grzech u ".

O F I a  A Y.

P rzy c zy n a  spadku cen na p ro d u k ty  ro l
ne. W  cii g* ostatnich paru miesięcy daje się 
zauważ] ć niebywała dotąd zniżka ccn na pro
dukty rolne. Tak naprzyllad za groofc, za który 
w ciągu ostatnich. lat płacono prawie z a w r e  
1 rb. 31 kop. za pud a niejednokrotnie 1 ib. 
50 kor>. obecnie płacą 75 — 80 kop. pud.

Chcąc zasięgnąć informacyi w tej spra
wię, grono eksportreów i właścicieli ziemskich 
zwróć .g się do kijowskiej izby eksportowej 
prosząc o wyjaśnienie tego niezrozumiałego na 
pozór ziuwiska.

Izba eksportowa ze swej strony poleciła 
opracowanie odnośnego referatu jednemu ze 
swych członków p. Miracbowi, który sporządzi 
odpowiedni reier«t.

Jednakie już obecnie ni zassdzie posia
danych przez izbę eksportów ę informacyi, moż- 
nn wskazać niektóre przyczyny tego smutnego 
zjawiska.

E tspcrfeizy rosyjscy trzymają się nirwoL 
ntczo pewnych rynków zagranicznych i daJej 
przedLębiorctość ich nie sięga. Tym  sposobem 

iele rynków, k-óieby w razie potrzeby mogły 
•fiiować sytuację, n.o wyzyskuje się wcale. 
Tak np wszyzLk groch z Rosyi wywożony 
jest wyłącznie do Królewca Tam oczekują nań 
całe rtesze pośredników, Jeżeli erny na groch 
wskutek nagrumadzeniu w Królewcu znacznej 
ilości tego produktu zaczynają zdradzać tenden
cji ę zniżkową, pośrednicy powstrzymują się od 
kupna, czectjąc ustalenia cen. Okoliczność ta 
przyczyni* się zaow ót do jeszcze większego 
upzd!;u takowych. Jednocześnie wewnątrz krnju 
(w Niemczech) z ^potrzebowanie n» groch jeat 
dość znaczne. Takie s«u?e zjawisko daj« siq 
obecni , zaobserwować na innych rynkach z in
nemi produktami roluemi wywożonemi z Rcsyi.

W  sp ra w ie  eksportu j* j  D ą żąć do u»unięcla 
p o śred n ik ó w  i zorgan izo w an ia  zuytu ja j na zasa
dach k o * p era ty w n y ćb , n iektóre  z ijm s tr ia  w  n aszym  
K n ju  z a ję ły  się  badaniem  le j g a łę z i p rzy in yału  
w tjs k ie g * . U  Iży ck i zarząd  -a itjsk l z w r ó c ił  s ię  n a 
w et do k ijo w sk iej iz b y  c k s p e i m e j  p ro scą c  ją  o 
n au k o w e op raco w an ie  p o w v ż it f j  kw esty i.

iM tyChćzaS, ja k  w iadam o, w krajui P o ł.-Z a - 
Chodnim niem e żadn ej k o o p e m y w y , któiaby trnd- 
niła Się Skupem  i sp ried llżą  j t j .  L ic zn ie  ju ż ro zsia  
ne p o  w sia ch  sp o ży w cze  s k le p y  w tp ó id z le lc z e  p ro 
w ad zą  C zę,.o kr« ć h an drl w ym ien n y, o trzym ując 
w zam ian Jza jo żn e  a rty k u ły  s p o ż y w c z e  zab ieran e 
p rzez w ło śc ia n , ja ja  i sp rzed a jąc  ta k o w e  ró w n ież  
pośredn ikom  za g o tó w k ę.

T y m  Sposobem  zu p ełn ie  Sam orzutnie p o w stał 
ju ż  z a w ią ze k  p rz y sz ły c h  k o o p eratyw  h an dlujących  
js jam l.

P o n iew a ż dla n a le ży teg o  ro zw o ju  k a ż d fj g a 
łę z i p rzem y słu  n iezbędn y jest w y w ó z , k ijo w sk a  
izb a  e k sp o rto w a  z w r ó c iła  się d o  sw y c h  a gen tó w  z a 
g ran iczn y ch  p ro szą c  w  tej sp ra w ie  o i E t o r s a a c y ę .

D otych czas n a d esła li u i.n ty w  ‘W an o d p o w ie 
dzi agen ci Izby w  B erlin ie , H am burgu i W ied n iu . 
W s z y s c y  p o  dokładn em  zbadaniu  ryn ku  p rzyszli 
zgodn ie do p rzekon ania, że  zb y t juj w  A u s try i szcze  
gó la ie  zaś w  N iem czech  je s t zu p ełn ie  m o ż liw y  pod 
w aru n kiem  jed n a k że  n ależy teg o  zu rg an izo w au ia  sa
m ego zbytu.

E krp o rt ja j z  R o sy i do N iem iec m jże Być 
usku teczniany w  d ro d ze  od d aw an ia  towaru na k o 
m is ję  lu b  też drogą  s p r m d a iy  to oaru w e d łu g  sta
łych  zaw cza su  u m ów ion ych  cen  lo co  s u c y a  w y s y 
ła jąca . W  p ierw szym  W ypadku im p o rter n iem iecki' 
pobiera 2 m. 50 pf. ko m iso w ego  od p ak i zaw iera ją  
Cej 1,440 ja j.

N iezbędnym  w aru n kiem  eksportu  je s t rz e te l
ność ze  stron y k o o p era ty w y  lub firm y  eksportu jącej 
j iia zagran icę . T o w a r  pow in ien  b y ć  d o b rze  w y  
sortow an y, o p ak o w a n y i b ezw aru n k o w o  św ie ży , 
in aczrj bow iem , w e d łu g  p rz y ję ty c h  w  N iem czech  
z w y c z a jó w , e k sp e rte r  n ietylko  nic m c otrzym uje, 
le c z  opikCa koszty frach tu  i ce l. W u g ó le  handel 
j»j*m i w y m a g a  w ie lk ie j staranności, sum ienności i 
znajom ości rz e c z y  a w  takich  w aru n kach  m a zu 
p ełn ie  se a n s e  ro zw o ju  i m oże dać producentom  bez- 
p o ro w ra o ia  w ię k sze  niż d o tych czas zysk i.

C o  się t/Czy eksp o rtu  js j  do A u stry i, kraj ten, 
pom im o iż sani w y w o z i jaja  p rzew a żn ie  do NicmicC, 
m oże s łu ż y ć  ry n ciem  zbytu  d la  R osyi. W sk n tek 
zad zierzg n iętych  o d d aw n a (tosun ków  h an d low ych  
pom iędzy A u ttr y ą  a N iem cam i, e k sp o rte rzy  aust*ysc- 
c y  m ogą się Stać tan icm i i sum  ennym i p ośredn ika
mi w  sp raed azy jaj p o m lęd ry  R o sy ą  a N iem cam i.

W  końcu agent izby eksportowej w Wiedniu 
nadsyła Ciekawe dane o eksporcie ja j z Danii, któ
ra służyć może za  wzór innym krajom  w tej dzie 
dzin 'e. D ania posiada tysiąc z  górą kooperatyw 
hundlujących wyłącznie jajami. Kooperatywy te 
łątzą Się w 15 fedeiacyaCb, poSiadsjąCyCh 51,000 
ćiłonków. W tych warunkach handel jajami przy
nosi poszczególnym człoi kom bardzo pokaźne zy
ski, a roczne obroty 15 federacji wykazują dzie
siątki milionów rubli.

W y s ta w a  w  Genui. K ijo w sk a  izb a  eksporto  
w a  e tn y m a ła  zaw iadom .en ie, iż w  m arcu  ig t ą  ro- 
Lu w  G enui bed zie  otwŁrta m iędzynarodowa w y 
staw a hygięnićzna i źe g iu g i m orskiej, W ię k szą  
c zęść  w y s ta w y  stan o w ić będą o z is iy  haudlu  m ię 
d sy aa ro d o w eg o  i sp r.cyalny dział o pakow ań,

D o w zię c ia  udziału  w  w y „ t  w ie  zap ro szen i 
zostali ckapotieucL z R .isyi.

O p r łC r  tego w  G en ui; c tw a rte  zostało  s t i łe  
rosyj tko w ło sk ie  biuro e ksp o rto  "o -im p o rtu w r, któ re  
przyjm u je p rzed sta w icie lstw a  fu m  'r o s H ik c h  w e  
W łu tz e c h , w y k  m y w a  z lecen ia  tech niczn o 1 h an d lo 
w e  1 u d ziela  ib fo ro taćyi w  k w e sty a c h  d o tyczącycn  
p rzem ysłu  i Landu w e  W lo u zech . P r z y  b iurze  
p ow staje  oddział p ró b ek  to w a ró w  ru^yjskicn.

Matclie piłki nożnej.
W  n ied zie lę  na „Polu  sp o rtiw e m " w c ią g u  dal

szym  ro z g r y w a ł się m atch p iłk i nożnej o nagrodę 
o fiarow an ą p rzez  p. A . W e szk e . P o g cd a  z S ir-eg o  
runa ładn a c h c ć  aaroźos, ukoł*  gp d ziu y  ia  e j w  
p ołu dn ic z a c z ą ł p adać d eżtcz , petkryw żjąc boisko 
grzęzk iea . 1 ś lizk icm  błotem  Pem im o zim nej p o 
go d y  p lb liezn ości b y !o  j* k  z w y k le  aporo.

W  n ied zielę  r ó z e g '*  10 3 m atrt e
Mutch i-s z y  m e d ał żadni go  w yn iku , p o n ie 

w a ż  d ru żyn 'e  T -w a  „D uion" ja k  i p op rzed n iego  r a 
zu  nie udało  się p o bić „P atagon ii", 'e zu lta t  p rz e d 
staw ił się 3 :  3 .

M itCs 2-gi. „Politechnika*— „Slaw ia* w y g ry- 
wają pierw si w  stssunku 3 . 1.

MatCh 3 ci. T -w o  „M iłośaikdw  sp o rm * — T o - 
w a rzy itw o  „Sport", da! w y g ra n ę  „M iło śn u o m * w  
stosunkn 5 : 2 .

Budowa aeroplanów w2. Francyi.
F ran cu skie  m in isterstw o w o ja y  o p raco w u je  

p ro jek t ustaw y, w e d łu g  której Lud, va  aerop łauów  
w ojsko w ych  m a b y ć  p o w ierzo n a  jed y n ie  fk b ry k a ia  
rząd o w ym .

Magistrat warszawski na aeroplany.
M agistrat aa. W a r s z a w y  o fia ro w a ł na b n d aw ę 

ro syjsk iej flo ty  p ow ietrzn ej 25,000 rb . O o eeo ie  
T  -vo b u d o w y  f iu ty  p ow ietrzn ej aw iad o m iło  p re 
zyd en ta W a rs z a w y , że  za  c fia ro w a n ą  sum ę nabyto 
aerop lan , którem u dano n azw ę „W a r s z a w a " .

W  Adminiairscyi „Dziennika Kij«viisliiego*
złażtdi:

#l« g ło d n y c h  w D o liey ii pp. K a ilk it  Bą- 
darzcw u ki 23 rb. le n i* , Z o sia  , H e n io .3 rh

Na s z p ita l  r z j m .- k a t .  r  K ijnw iei pp

3 4  Sflrstjp i i * w fti««fs4 i  j C ^  ir* *»

T& Je m nlczi narada.
K o n s ta n tyn o p o l (AP). W kolach zbliżo

nych do Poi ty twierdzą, iż pizędiaiotim nara
dy ppmfęjzy posłem austryackim a wielkim we
zyrem była krestya  l  dzielenia Austryi konce- 
cyi na budowę portu Alai pomiędzy Adalią i 
Sżlcuką, leżącego w tftrze wpływów włoskich.

F lo ta  angteleka na S ró d zltm n tm  m o rzu .
M dlta ( A P )  Mają nastąpić poważne zmia

ny w wielKobrytrńskiej flocie na morzu Śród- 
ziemnem. Projektowane jest włączenie do es
kadry śródńemnej czwartej^ cA ad ry opsncerso- 
ncj, wzmocnionej prz :z kilka starycu dread- 
noughtów, należących do eskadry pierwszej.

K o k o v .c e  v  w  E e rlm le .
Perlili (AP). Na obiedzie, wydanym na 

cześć Kckowcewa, obecni byli kanclerz z mał
żonką, minister skarbu Kuhn, wiceminister 
spraw zagranicznych Zimmetmaan i inni.

Beklin (AP). „Kreuz Zeitung* wita gorą
co ackretaLza staau Kokowcewa. PodkreJając 
wzrost f nahsowy i ekonomiczny Rosyi podczas 
długoletniego i n a.drcjo zarządzania minister
stwem f.nm<>ów przez sekretarza stanu Kokow- 
ce ra, gazeta wyraża przekonanie, iż obecna 
Wizyta będzie mięła niemałe znaczenie poli
tyczne, przyczyni się bowiem do załagodzenia 
nieporozumień zarówno minionych, jak i mogą
cych nzstąp:ć ir przyszłości.

P ie rw s ze  zia rn o  w  MsjngeDl.
Ujfgja (AP). T^ydany niedawno czwarty 

numer dziennika „SzLkiioI.*, wychodzącego w 
jętyku ritong&liiim, zainteresował bardzo chu- 
tucbtę i wszystkich moogotów. ChutuetU za
aprobował kierunek ptamai i zaproponował 
wszys.kim ministrom i księciom staraane za
znajamianie się z treścią pomienionego pisma.

K r i  d zie ż 7 h t a .
P«ryż (AP). Z  transportu iłota, w ysyła

nego w 40 pudach przez bank otomański w 
Konstantynopolu dla fdii banku w Paryżu, 
przyczem wartość puki wynosiła 120,000 
franków, skradziono złota na aumę 46,000 
franków. Kradzież prawdopodobnie popełniona 
zost ła zs granicą

Wybory w  PoktugslJl.
LUbuliŚ (AP). Z  37 mandatów do pat la

met t j  34 zdobyli stronnicy miniłterstwa i de
mokraci. W ybory odbyły się bez zaburzeń.

S tra jk  w  lndyach.
Durbah ( AP). Ż t it  ajkowali kr/tjowcy, pra

cujący w porcie, na kokjsch i w instytucyach 
municypalnych.

Dufbzll (AP). W  ogólnym strajku biada- 
s 5w biorą udział dorożkarze, kucharze, pnałań- 
cy, lokaje- Siflijkujący usiłują feroryzować eń- 
ropejczykćw i podpalają trzcu ę cukrową.

O k ra d zie ż pereł.
Lond/n (AP). Rozpoczęto rozpatrywanie 

sprawy o kradzież naszyjnika z pereł.
Okazało aię, iż jeden z bandytów przed 

kiadzieią wynajął miecz hanie w pobliżu natj- 
sca, gdzie miały być dostawione perły, za po. 
tuocą oszusta* otrzymał od pocztyliona paczkę 
z perłami ztmienJ ją na m tą, w której m aj- 
dowal się cukier.

P  K ss so  w  S u w ałkac h .
SUW£1 śl (A D). Przybył ninister oświaty 

dla obejrzenia zakładów naukowych.

W ? p ra ^ Itf s t r w i l u i ó w .
riik  (-»!)• W poło wie listopada zosta

nie otwsrty :j  tzd 7= kwesty i skasowania Ser
witutów leśnych i pastewnych

Sprawa k s . R M a s ze w s k h g o .
lWiń«t (Wł.). Parłf.aaie w  Rubieżewi- 

1 zach spalili tt»ry krzyż katolicki i postawili Ba 
jego miejsce nowy. .

Prokuratury* uznawszy ks. Miłaszewśń b - 
go za inspiratora tego postępku, a krtyż ża 
prawosławny —  nrytoczył* dwie spiaw y kry
minalne i jeilną cywilna.

(Telegram powyższy rzuca światło na  
rozesłaną wczoraj przez Agencyę Beterobur- 
ską wiadomość o rzekomym wugrawemin włę 
z krzyża prawosławnego. Red).

R ó żn a .
AtilJy (AP), Na prezesi izby został w y

brany -andyd t rządowy Zawitwianos.
A ttin y  (AP). K ról p-zyjął na uroczystem 

potłjchanlu członków angielsaicj deputacyi mor
skiej.

BisijQ?ód (AP). Opracowane przez rząd 
instrukeye w kwestyi pokoju z Turcyą zostuly 
przeiłane de^gatowi serbskiemu do Koastan- 
lyaopdn.
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W ite b s k  (AP) W  przęiz.*lul „D sina* za- 
strajkosało 300 robotników.

L o r d y n  (AP) Na mityngu, na którym 
przemawiał przywódca robotników Lirkin, przy
jęto rtzolm yę, domagającą się zwołania konfe- 
reacyt rmroaowrj w  celu zachowania praw u- 
nion tatów.

(Od Ayensyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie w ie czo rn e  z  data 5 listopada.

Przewodniczy ks. W  o 1 k o n a k i j. Na 
porządku dziennym projekt prawa,, proponujący 
by wobec dobroczynnego dziilauia promieni 
radu podczas leczenia różnycu chorób utwo 
rzyć ekspedycję naukową, któraby się zajęta 
wyszukaniem terenów w Rosyi posiadających 
rad.

Projekt nadaje rządowi prawo tisp loa 
tacy. radu na całym obszarze pani twa i pro 
ponuje nabycie kosztem skarbu jaknajwiększe, 
ilości radu dla uniwersytetów rosyjskich oraz 
przyjście z pomocą tym iustytucyom lcczni 
czym, które potrzebują radu dla celów leczni
czych.

S z u b i n s k i j  wskazuje na wielkie zna 
czenie radu w zakresie leczenia tóżnyirh cho
rób. Występując w imieniu fakultetu medyczne 
go uniwersytetu moskiewskiego, który przy
szedł do ostatecznego wniosku, że Ieczeoie zs- 
pomocą radu jest niezbędne,— ogromnie donio
słem i najbardziej szczęśliwem w ciągu osta
tniego wieku odkryciem,— mówca prosi Dumę
0 odesłsnie omawianego wniosku prawodaw
czego do komisyi.

Wniosek Szubińskiego zostaje przyjęty.
Następnie Duma uznaje za dokonane pra

widłowo wybory dodatkowe w guberniach w o 
łyńskiej i kijowikirj.

Z  kolei Duma przechodzi do rozwalania 
projektu prawa o ustanowieniu podatku za ko 
T tystar ie z portu w Cze. epowcu. M i 1 u t i n 
w imieniu pśźjzicroikosców  pizcm ania za cd 
daoieiu projektu prawa do komisji.

N a c z e l n i k  z a r z ą d u  d r ó g  w o d  
n y c h  i s z o s  wypowiada się przeciwko odda
niu projektu do komisyi, ze względu na to, że 
budowa portu w Czerepowcu jest jut zupełnie 
ukończona i jeżeli nie zostanie ustanowiony 
podatek, wówczas port w Czerepowcu będzie 
posiadał przewagę nad owym konkurentem —  
Rybnikiem . Po przemówieniu D e m c z e n k i
1 referenta B l a ż k o w a  Duma odsyła projekt: 
do komisyi i przechodzi do projektu ptu a
0 wprowadzeniu identycznego podatku za ko
rzystanie z portu w Aleksandrowsku na Dnie 
prze po pr7emónieniecn B l a ż k o w a ,  M i  1 u- 
t i n a ,  n a c z e l n i k a  r s r z ą d u  d r ó g  w o d 
n y c h  i D e m c z e n k i  projekt edesłano do 
komisyi.

Ziblerając glos w imieniu komisyi do spra * 
marynarki L i c h a c z e w ,  wskazuje na donios
łość projektu prawa o świadczeniach wojtnno- 
morskirh statków prywatnych i stawia wniosek 
przyjęcia projektu Po przzmów.eaiu Ż  y 1 i ó 
s K i  e g  o, w i&iemu grupy pracy W  c r s  zy • 
n i n  występuje przeciwko orojektowi, j ko 
sprzyjającemu wzrostowi militarjzmn, mówce 
sądzi, żc wogóle projekt ów nie powinien być 
obecnie przez Dumę państwową rozważany, 
gdyż wkracza w dziedziny przemyrfu i banału
1 kwesty! robotniczej, i jako taki powinien być 
aftjerowsny do odpowiednich komisyi.

Po m ovie Z w i e g i n c e  ur», który wy- 
pow.ada się za przyjęciem projektu zabięya głos

R y s  e w, który znajduje, ie  komisya do spraw 
marynarki uwzględniła w projekcie tylko inte
resy właścicieli statków, pomijając zupełnie in 
teresy całej ludności. Grupa pracy, jako prze 
souarm stronniczka pokoju, wierna zasadzie 
bronienia interesów klas pracujących będz’e 
głosować przeciwko projektowi. W  drodze gło 
sowania projekt prawa zostaje przyjęty. N* 
porządku dziennym interpelacya w spiawie ter 
minu wniesienia projektu prawa o wprowadze
niu samorządu ziemskiego w Królestwie Pol 
skiem.

J a r o ń s k i ,  przypominając, iż za kilka 
naście miesięcy Rosya obchodzić będzie piędzie- 
sięcioletni jubileusz instytucji ziemskich, oświaJ- 
cza, iż jubileusz powyższy raz jeszcze przypo
mina polakom jak długo mieli oni ręce związa 
ne, jak wiele czasu stracił'- nie mogąc pracować 
dla dobra publicznego. Ó wczesne życie socyal 
no-ekonomteznt jest tak skomplikowane, iż za
dania zarządu miejskiego są ponad sny władzy 
państwowej. W  takich wam nka:h każdy rok 
zwłoki w uchwaleniu prawa przedstawia dla 
Polski niepowetowaną stratę. Duma zapomocą 
głosowania powinna stwierdzić, iż interpelacya 
została wniesiona w stosownej chwili.

H r. B o b r i n a k i j  oświadcza, iż na 
cyonaliści będą glosowali za przyjęc.cm intei- 
pelacyi, lecz nie wypowiadają się bez zastrze 
żeń za natyebmiastowem wprowadzeniem insty
tucji ziemskich w Królestwie Polskiem, uważa 
;ąc, iż w Kosyi zachodniej są gubernie, któ 
rym przy wprowadzeniu samorządu należy się 
pierwi ceństwo. Do ich liczby należą rdzennie 
rosyjskie gubernie: grodzieńska, wileńska i ko 
wieńsk-i.

Nacjonaliści mają nadzieję, iz rząd po
traktuje z należytą ostrożnością kwestyę spro
wadzenia ziemstw w Polsce i zechce najprzód 
przekonać się, jak będzie funkcjonować samo
rząd miejski, który prawdopodobnie niebawem 
wprowadzony zost&me w Polsce.

R o d i c z o w  oznajmia, iż konst-demokra
ci będą glosowali za przyjęciem interpelacji 
ponieś ar stoją na gruncie równouprawnienia

K i  e r  e n  s k i j  oświadcza, że chociaż pro 
jeklowane ziemstwo nie odpov iada nawet mi
nimalnym potrzebom narodu polskiego, grupa 
pracy będzie głosowała jednakowoż za przyję
ciem interpelłcyi.

Interpelacya zostaje przyjęta jednogłośnie
A n t o n o w  popiera skierowane do rządu 

zapytanie, w jakiem stadyum znajduje aię opra
cowanie projektu prawa o taran ie artykułu 128 
ustawy miejskiej, pozbawiającego miasta p-aw* 
obciążania podatkami instytucye rządowe-

D z i u b i ń s k i j  znajduje, iż potrzeba ko
niecznie usunąć zasadniczą niesprawiedliwość, 
która wyłącza z liczby opodatkowanych najbo
gatszych właścicieli.

Po przemówieniu T o u a s z e w i c z a  i 
M a s l e n n i k o w a  zapytanie zostaje przyjęte 
jednogłośnie.

Wiceminister sprawiedliwości W i e r o r  
k i n  wyjaśnia, ze kwestya ogólna o odpowie 
dzUlności posłów izb prawodawczych za zda 
nia, wypowiadane podczas sprawowania przez 
nieb obowiązków została dostatecznie wyjaśnio
na w Dumie i R udzie Państwa, w zbiorze w y
danych niedawno praw i zwłaszcza przez ogól
ną s syę pierwszego i kasacyjnego departamen
tów senatu i tudzież pierwszy departament 
Rady Państwa.' W yjaśnień udzielono w tym 
s:nsie, że przedstawicielom izb prawodawczych 
przysługuje zupełne prawo wypowiadania sw o
ich przekonań, o ile takowe nie wkraczają 
w dziedzinę przestępstw. Okres przeszło 7 letn.

od czasu zwołania Dumy niśtylko n'e dał rze
czowych dowodów, uzprawiedliwjającycb słusz
ność zasady nieodpowiedzialności członków izb 
prawodawczych w tjćh  granicach, jakie są 
przyjęte przez niektóre konstytucje państw za 
chodnio-eurooejskicb, lecz dał dowody wręct 
przeciwne. W takich * warunkach rząd omawia 
ne projekty prawa uznaje za niemożliwe cL- 
przyjęcia (oklaski na prawicy).

M a l i n o w s k i  ośsriadcza, że obecaie 
kiedy fala ruchu społecznego zaczyna ponownie 
wzbierać, wolność słowa i nietykalność poseł 
ska nabierają dla soc -demokratów szczególnego 
znaczenia, (Oklaski na lewicy).

Po przemówieniu A l e k s a n d r o w a  
C z c h e i d z e  oświadcza, iż suc.-demokraci bę 
dą głosowali za przyjęciem pomienionego wnio
sku prawodawczego, dla tego tylko, aby udo 
wodnić, że wniosek ów w danych warunkach 
oozosUnie nieziszczonym marzeniem.

M a r k ó w  I I  wypowiada przekonanie, 
iż inieyatorzy projektu chcą zapewnić oszczer
com bezkarność. Prawica j- Juakże ule podzie 
la tego stanowiska.

Po mowach t K  a r a‘u ł o r  , [ S k o b l e -  
l e w a ,  L u t z a  i K u ź m i n a  Duma odrzu 
ca nagłość, a następnie wDiosek o wyznaczeniu 
komisyi dwutygodniowego terminu.

Następne posiedzenie jutro wieczorem.

MOItej, z a g r i a i o t M ,
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i  ostatniej onwiii
Przyw ró c e n ie  kon tucyi.

Budapeszt (W ł). Rokowa lia Stefana Ti- 
szy z politykami chorwackimi w sprawie przy
wrócenia konstytucyi, wzięły obrót pomyślny. 
Przywrócenie rządów konstytucyjnych w Ctur- 
wacyi oczekiwane jestjfw  czasie ją najbliższym. 
Brnem zamianowany będzie prawdopodobnie 
obecny komisarz królewski, bąrcn Skerlccz, po- 
czem będą ogłoszone wybory do sejmu choi- 
wack ego.

Zbrojenia.
A Leny (Wł.). Nowy program powiększenia 

tloty grecki j przewiduje budowę kilku dread- 
nougbtów, dwu pancerników, 25 torpedowców,

przystosowanych do dalekich podróży morskich 
5 łodzi podwodnych.

O t w m i e  glttldy.
L* Ó V (Wł.) Odbyło się uroczyste otw ai-

cie giełdy.

F r n n ó  B archtolda.
W i.dóA (W ł). ,Ncues Wiener Journai* 

trypowuda przekonanie, iż txposć miniatra 
spraw zagrr niczuych Berchtolda w delegacjach, 
które ma n«stąyić dz ś, będzie prawdopodobnie 
mis o cnąrakter pesymistyczny. Minister wska 
zać ma podobne na konieczność dalszych wy 
datków na cele pogotowia wojennego Auatrji

0 r jfi iiiię wyborca ą
W iedeń (Wł ). Rokowania nolsko-ruskie 

w sprawie rtform y wyborczej w Galicyi przj 
bierają bardziej pomyślny obrót. Rusini konfe 
rowali wczoraj przez dłuższy czas z prezesem 
ministrów Stierghem, odpowiedzi stanowczej 
jednak jeszcze nie af emulowali, odkladnjąc ją 
do najbliższego posiedzenia klubu rusaiefo, 
które ma się odbyć we czwartek. Nam iettiik 
Galicyi Ko ytowski przybędzie prawdopodobnie 
w środę. Foaiedzenia parlamentu będą wstrzy
mane do chwili zawarcia kompromisu. Po przer
wie pierwsze zebranie parlamentu odbc.due się 
prawdopodobnie we wtorek.

Opinie K u k o w c e w a -
B eriin (W ł). Wczoraj wieczorem Kokow- 

ecw był na obiedzie proszonym u kanclerza 
Rzeszy. W  rozmowie ze współpracownikami 
pra«y miejscowej prezes ministrów dotknął ró
wnież sprawy albańskiej. Kokowcew jest zda 
nia, iż trudności związane z kwestyą powyższą 
znajduj* aię na drodze do pomyś nr go rozwią 
zania. Propozycje, przestane ouegdaj pnez 
rząd angielski w sprawie granic Albanii połu
dniowej, umożliwią prawdopodobnie porozumie
nie mocarstw, temb«rdzirj, że trójporozumienie 
nigdy na seryo nie ządąłc rewizyi uchwał, po 
stanowionych na konferencyi londyńskiej.

Od szeregu lat Europa c crpt na atak 
nerwowe mogące deprowadzć świat baudloao 
przcuijstowy do największego zdenerwowania 
i niebezpiecznego naprężania. Taki s an zamie 
nić może Europę w dom waryatów. Stosunki 
ro lyjsko austryackie zd iniem ministra obecnie 
się pop. iw iły i sa lepsze n'ż w c iąg i lat cs 
tatnieb. Serbia nigdy L.ie może liczyć na pomoc 
Rosyi jeżeli dążyć łę lz ie  do ustdowicnia się 
na terytorjum albsńskiem.

W  końcu Kokowcew wyraził ubolewanie, 
że prasa niemkeka zamieszcza stale fiłszy *e 
wiadomości z Rosyi.

M  niitcr zaptz?czjł również pogeskom, 
j łkoby Rosya zamierzała w ncofać swe Jrpozy- 
cy z banków niemieckich.

Po dróż K a ss o .
W a rs za w a  (Wł.). M ;aiit*r oświaty Kc*so 

podczas sw tj bytności w Łodzi, był aa przed 
itawieniu teatru niemieckiego. Z  Łodzi mini* 

ster udał się do B ałegostoku.

Proues Romikiera.
W a r a z m a  (W ł). W czoraj, podczas roz- 

aża ia skrawy Ronił iera zeżnawtło 8 świad- 
kó w. Międ j  innymi zeznawał ś wiadek Broni
sław Ordęga, powołany przez oskarżenie. 
Oś wiadczył on, iż w przeddzień zL rcdd , t. j 
dma 11 ma,a, jechał z Romsierem v  połjdnie 
t  dworca brzeskiego tramwsjem, co zb ja usi
łowanie obrony udowodnienia a l i b i  pods \

dnego. Obrona zaprmocą zapytań, skierowa
nych do świadka, usiłuje udowodnić, iż Staś 
Chrzanowski prowadził potajemnie rozwiązłe 
iycie.

U sam ńrząd w  K fó  estytle.
Petersburg ( W ł). „Riecz* komuniłrujr, 

iż prcsjtit prm«a o samorządzie miejskim w 
Królestwie Polakiem wejdzie pod obrady plenum 
Rady Państwa d. 15 go b. m.

R tą d  w obec sam orządu w  P o lic o .
Petersburg (Wł.). Wczoraj w Damie po

słowie zwrócili uwagę na to, iż podczas mowy 
J&rońskiego, gdy poruszona zostaia kwestya 
wprowadzenia bamoiządu ziemskiego w Króle
stwie PolskienF, przedstawiciele rządu o paś uli 
lożr ministrów.

Z p ra w o d a w s tw a .
Petersburg (Wł.). Postępowcy wnieśli do 

Dumy projekt o udzieleniu kobietom pra«a 
być sędziami przysięgłymi.

Koncett.
Pdtarsburg (W ł). Dziś odbył się (utaj 

koncert z uaziałem orimadonny opery w Pra
dze p. Boguckiej i Henryka Opieńskiego. Na 
koncercie zostały wykonane ltw o ry  młodych 
współczesnych kom pozynrćw  polskich. Grała 
znakomita orkiestra hr. Szeremietiewa. W yko
nawców przyjmowano owacyjnie. Publiczności 
było bardzo dazo. Byl' o&ecni prawie wszyscy 
posłowie polacy do Damy u Rady Paóatwa.

ProJskŁ p ra w a .
Petarsburg (Wł) W kuluarach Dumy 

niektórzy posłowie zapytywali Bennigsena, dla
czego pazdziernikowcy zgoozili się na wprowa
dzenie do projektu prawa prasowego, ograni
czenia na n ocy którego osoby pociągnięte do 
odpowiedz.alności sądowej z artykułu ograni- 
czająceg 1 prawomocaość, nie mogą być redak* 
torami pism, pomimo iż w projekcie psżdzier- 
nikuwcó r  ograniczenia tego n>ema.

Bm nigsen wyjaśnił, iż pażdziernikowcy 
projekt swój przygotowali przed rozpatrzeniem 
projektu prawa o samorządzie miejskim w K ró
lestwie, w którym to projekcie ograniczenie to 
zostało wprowadzone. Wobec tego trztba było 
w prow idać go do projektu prawa prasowego.

Petersburg (Wł.) W brew zapewnieniom 
ftRieczi* w kuluarach Dumy rozlegają się licz
ne gltsy, iż przyjęty wczoraj przez komisyę 
projekt prawa prasowego zostanie przyjęty 
przez Dumę —  w rejakcy! kom syi.

Rćina.
Petersburg (W ł). „Wieczern. Wrem.* 

donosi, że grupa centrum Rady Państwa szuka 
zbl:żenia z grupą Neubardta, która chce jednak
że zachować niezależność.

Petersburg (W ł). Korespondent aN j w .  

Wrem." radzi wybudować gm«chy instytucji 
rządowych w Chełmie na ziemi miejskiej za 
miastem, aby w ten sposób podnieść cenę zie
mi miej siciej, a nie prywatnej.

j j n i a c h
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----------------  -  '  \RÓ1
2. a u i y i a  J I U U W L U U  a  •• t u a u v .

DNI POLITYCZNI c>rya I. NARODZINY DZIAŁACZA
rok 1805) 1.— 

1 —
(ri

Seryn II W  OGNIU (rok 1905 - 6).
ERO TY K I. Wydacie wytworne, z lluStrzcysai Henryka 

Weyssenhoffa. Rb 2 50; w wykwintnej o^r.
HETMANI. Powieść współczesna z okresu rcwoluCyi.
^OBÓL l PANNA Cykl myśliwski.
SPRA W  k DOŁĘGI.
SYN MARNOTRAWNY.
L'NIA. Powieść liic vs<a. ^
ZA B Ł  \,<V kMI. Z ilustr. K. Gorskirgo Rb. 1; w ozd. opr. 1.40 
ZARĘCZYNY JAN \ BEŁZK1EGO. Z ilu r. K. Gursk,ega.

Wyd. 2-gie Rb. 1 ; w ozoobnej oprawie.
Z S ftJ  PANA. Wydao.e wwtworne.
ŻY W O T i MYŚLI ZYGmUNTA PODFiLIPSKIEGO. Wy- 

danie 4-te.
1157i Do nabycia we wszystkich księgarniach.

4 . -
2 . -
2 20 
l.flO 
2.20 
2 —

P E R F U M Y  [ „ K L Y T I A ' 11608

1.40
1.50

1.50 
11908

Piegi, p p y sz cz e , w ągpy  
m o k re  i su c h e  lis z a je ,  
sw ęd zen ie , k ro s ty  i w sz e l
k iego  ro d z a ju  n ie c z y s to 
ś c i  sk ó ry  le cz y  i usuw a  
najradykalniej rozpowszechnione i u* 

zoane przez powagi lekarskie

MYDŁO ks. KNEIPPA, i

W y bitny  v j  > . f t r  w y k a iin tn . j  p e r fu  Wteryi-

GERMANDREE
o  p i ę k n y m  t a p a c b u .  r i y B k r e i n y ,  b o  n i e w i d o c z n y ,  

d o b r z e  p r z y l e g a j ą c y  d o  t w a r z y  
Z a p e w n i a  o e r z e  h y g i e n ę  i p i ę k n o ś ć .  

K R E M  G E R M A N O R E E  u d e l i k a l n l a  e l ; ó r ę .

M IG N 0T30U C H ER19. r u e  V l v r e n n e  P A R I S .
‘ poU/ł

r KRAWIEC DAMSKI 1200i

A D A M C Z
S h i t « rn2 Bulwa r-Pilikowski 4.

Przyjmuje wsrelkłe roboty jaka to: O k .y o la  f u t r z a n a ,  k o . t y u  ■ 
m y  J s u k n ie ,  oras wszelkie reparaćye.

Roboty wykonywa z materyalów własnych |i pomierzonych 
NA C Z A S i AKURATNIE. CENY N IZKIE. J

Z d a w i e n  d a w n a
C z e k o l a d a  S a n t o

S .  S I O U  i  S - k a
jOostiwców Dworu Najwyższego.

„A, ST8ÓBP
Styniep jako najlepsza^

FA Sn Y K I

S p r r i d a ż ,  w y n a je m , 
r e p u r a o y  ■ i . t r o j e 

n ie  11125

Iffańska 2 7 , tsl. 185

C U D A
STWARZA 

WSZECHŚWIATOWE 
LECZNICZO - ZIOkOWE

M Y D ŁO  H E R B A
O-ra OBEF?MEVFRA 

KROST/, PIEGI WĄGRY, ^m Z A J2 . 
S W IE R Z 8Ę , P R YS ZC ZE  i WSZELKIE 

N IE C ZYSTO ŚC I SKÓRY 
USUWA NAZAWSZC.  

Sorzadaż w apt.eks T 
JMIO. ! sKład. apt.

I t ó w i L  Z upe łne  w y ie c z u n is !!

N o w a o tw a rta  12024
fierwsza w Poł.-Zacb. Kraju

w z o r o . a

R y l s k a  P i e k a r n i a
SpeCyalnie

Riishich obwarzanków
A .  N a w o j o w a

W -Wasllkowska 45,
 róg W- Błago w  ie zc żeńskiej-

B is r o  H a .i  ą y e ie l .k i e

K A R P I Ń S K I E J
W a r a t a a  ą  N o w c .Ia n n a  4 .

Poleca: NauczjciclLi, nauczycieli,
wychowawczynie, bony, fret linki 
Sprowadza franćuzki, angielki, n;(m - 
ki z dobremi rekonendseyami. Po
llen również gospodynie, pannv słu
żące. H093

łeeiwARuNp-owo Pfĉ NYiSiilTl■KODLIWY ROŚLłMHY ŚRODEK f

[W lfc  ŹADAĆ,APTEKACH,SiCt. APT.
p m s z k o w  w y r a b ia n y c h  r . L K f j  s ?  

1-PtG fKU i, POCPIStH WYMApZf./J ' 
pG Ą SE C K IŁG O ".-A iovM  rdo'.2EKl0i Ł

Jampol - Wołyński
PteiiainerAt*

, tD x is s s I rs  KijsnslK.»
9. . l>ą t*Je t

g .  k l l o c z y s l a w  S w ł ą c k i

, , l i u r o  p r a c y "  S a l
ki zaułek Nr 6, telef, 17-88.

Rz.-Kat. Tow. 
Troic- 
Reko-

mend.-nuiiCzydelki, bony, ofieyal., 
rzemieśi. i -  s.telką służbę domowa. 
W  móloe mieszkanie dla poszukują
cych pracy młodych katoliczek p n< 
.Schronisks św. Ja.w igi*. Troick- 
zaułea 6 m. 9. 584

0a  m a ro n  .1914 r. do wydzierża
wienia folwark Ku»ywtl w paw. 

Ostroski n gub. wołyńskiej, fiOO dzie
sięcin. Bliższych informacji udzieli 

Zarząd D ó b r JW. Anny Dowgiałło- 
yzej w Nowo-Malinie przez Ostróg 
Wołyński. Tamże do wydzierżawie
nia młyny w .dn-. 12026

B u h a j  O e t -F r y s  do s p e z a d a -  
O  n id . Dwulatek, nagrodzony me 
dałem ns wystawie lubelskiej. Cena 
3/0 rb. Miropol, wot. gub. Zasłucze. 
Dsrożynski. 11906

I |WŚR in tc lig a n tn . panna post 
u !  | osady do porzątaujących dzieci 
lub przy ^ospoa. rstwie Adses: Wi 
teDżka gub., st. Kamień, maj. Gubin. 
W. Jodkjwska. 12041

7  k .  ś l e d z i e  7  k .
K.»*.cwakJe świeżego połowu mu- 
l-solon % 7 Lop. -ztuta Bryndza 
20 k. funt. Magazyn U a a la k l-
n . .  W .- W a S y ik o w . 8 . lg fts

BIURO  RACHUNKOWE kandyda 
komrrcyi W. 8 .  K r H .z o w .k io a  
I C -k i Kijaw, Pu^zklńska 10, teł. 28-f 

Wprowadzenie r 
ćbunkowości, bllai 
sc, Sprawozdi ni 
lewizyc, ekspertyz 
t łó m a c z e n ir , p r z i  
p i* , nts m a . i ]  
n a c h . Kaucja 
banka' h. Uzyskiw: 
nie kredyt, mrlora 

i innych Porady w sprawach likw 
dzCyf majątków udziel. B u ro  jur; 
skonsuitów. 3 2GJ

S( u ś e n t  poszukuje lekcyi na wy
jazd. Iw ań ki, kijów, g ib. dla 

Piotra W . 11979

Do * p r . . d . n l .  z terminem od? 
Stu wy nr listopad i grudzień 1800  

s z t u k  b iż .n tA w ,, żywych kur i 
kogutów gatunku T o r ą u a lu s  M o . 
g o l ie u a . Warunki u nadleśnego fa
na Małe* w Kitsjgrodzie, poczta 
Daszew gub. kijowska, 11964

Biu ro  Agronomiczne w Kijowie 
poszukuje maszynistki niemki, z 

rosyjTkfm i polskim. Ofertę listow
nie: W orztl kijów, gub., W . Otfi- 
mowski, 12050

D o  s p r z e d a n i a
Cena 100 rb. za “rtukę, poczta Fel- 
sztyn wieś Ctmlelówk* podoi gub., 
Sobiesław Modzelewski 12058

No w o śo i pra.:tyczne d’a w< 
kich. Cernik ilustrow. wys 

darmo. W. Jtżewski Warszawa 
Zórawia Nr 40,

O des a
prenumeratę na

„ D z i e n n i  K i j o w s k i 11

przyjmuje
K sięg arn ia  i C zylainia

A. Zwierowicia
ś e k . t . r l n i n .k a | a  a

R e d a k to r odpo w iadzIaJny Zygm unt Mosłosraki< Drukarnia P cTska ar Kijowie, Kres ;ci_tyk Nt jó .
— — — 1  ■ i n a n a n l H  n a im m  ..............—

W y d a w c a  Antoni Zialohaki


